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POLSKA - AUSTRJ A 3:1
Oś .s<©«ała gra naszej reprezentacji. I_____ ____ ______________________

Polska-Wogry 3:2. Światowe wyniki Petkiewicza i Kusocińskiego
Bezsporna wyższość nad przeciwnikiem

Jeśi; naszem
istniał kiedy moment, w którym 
cala Polska sportowa oczekiwa 
la na zwycięstwo swych futboli 
stów, to momentem tym było 
spotkanie Polska — Austrja.

Triumf 3:1 odniesiony w 
Krakowie nad reprezentacją a- 
matorską Austrii jest dla pilkar- 
stwa polskiego jednym z pięk
niejszych etapów rozwojowych. 
Cenność sukcesu tego jest tom 
większa, że stawka bela arcy- 
cenna: tytuł mistrza amatorskie 
go Europy środkowej i zdoby
cie związanego z tytułem tym 
puharu.

■W drużynie naszej, poza u- 
miejętnościami, zwyciężył świct 
ny duch całej drużyny, jej mo
rale. Wychodząc w takim na
stroju na boisko, jak to miało 
miejsce ub. niedzieli, musi się 
zwyciężyć. Za wspaniały wy
siłek należy się calei drużynie 
polskiej serdeczna wdzięczność.

Zwycięstwo niedzielne przy-

tylko naszego sportu piłkarskie 
go, lecz również pierwszych 
wielkich .jego poczynań organi
zacyjnych. oraz siedzibie P. Z. 
P. N-u w pierwszych 7-iu jego 
latach istnienia.

skiem wielkie wydarzenia spor 
towe nie odbijają się tak jaskra 
wie, jak właśnie na Krakowie, 
.lego cisza wewnętrzna i duża 
stosunkowo koncentracja spra-

wszędzie: na dworcu ocierasz 
się o widzów meczowych z In
nych miast polskich, w hotelu 
raz po raz mignie ci znajoma
twarz jakiegoś

szumi od nazwisk, horoskopów, I jazdów, oraz szumiącą: i falującą.
cyfr, dat i wyników.

Cóż dziwnego, że tym razem 
wrzalo jak w ulu. że cale mia-
sto żyło tylko meczem, a arte-
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czasie, że 
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ciężka

przegrana Krakowa z reprezer.- 
'^cją Budapesztu .u’ Wiedniu.

1 oto przyszedł' 1 j czerwca, 
tęrmir. przedostatniego naszego
meczu w puharze amatorskim 
Europy, ą urazem data obcho
du jubileuszu 10-lecia PZPN-u, 
najpotężniejszej dziś w Polsce 
organizacji sportowej, jednoczą
cej pod swemi skrzydłami kil
kadziesiąt tysięcy czynnych
Sportowców.

W ciągu ostatnich paru dni 
przed meczem temperatura zain 
teresowań tein spotkaniem
wzrastała z godziny na godzi
nę. Każdy krok polskiego kapi
tana związkowego, każda wia
domość o składzie Austrjaków, 
nadesłana z Wiednia, wzbudza
ła w wielotysięcznych rze
szach sportowych niezwykle 
żywy oddźwięk i zainteresowa
nie.

■ Wreszcie nadeszła upragnio
ną niedziela. Jak chciala trądy 
cja, uroczystości jubileuszowe 
P-. Z. P. N-u, a wiec i ich punkt 
kulminacyjny — mecz Polska— 
Austrja wspaniałą oprawę zna
lazły w Krakowie, kolebce nic-

JANUSZ KUSOC1ŃSKI 
ustanawia nowy rekord na 5.000 mtr. 
14:59.4, bijąc po wspaniale! walce Fin- 

na Yokiv..t«.

czy kibicao meczu miedzypań-
reprezentanta sto żyło tylko meczem, a arte- 

związkowego lub I rje, prowadzące ku boisku Wi- 
cukicrniach aż I sły. zapchane tvs:acr-m aut ; po-

wia,

TBKfisesr.

DOUBLISCi POLSCY 1 WĘGIERSCY
Od lewej: J. Stolarow, Lei ner, M. Siolarow, Asclmer

ASV LEKKIEJ ATLETYKI ZAGRANICZNEJ
Engel, Solt i Stanislay, zwycięzcy zawodów P. Z. L. A.

Przebieg emocjonujących zawodów
Naprzeciw siebie stoją prze

ciwnicy gotowi już do boju.
Polska: Fontowicz: Martyna, 

Ziemian: Szaller. Kotlarczyk, 
Mysiak: Czulak, Pazurek. Rey
man. Kossok. Balcer.

Austrja: Fiala: Gefing, Schłoś 
ser; Wagner, Kaburek. Zankl. 
Binder, Spechtl, Nowotny, Thal 
hammer. Koch.

A zatem Polska z Pazurkiem 
zamiast Ciszewskiego, który 
przyjechał do Krakowa z War
szawy dopiero w niedzielę rano, 
Austrja bez zapowiedzianych 
graczy z Grazu, którzy ceniąc 
więcej własne ambicję od hono
ru państwa, wykorzystali mecz, ■ 
aby zaakcentować swe preten
sje do związku.

Zaczyna Polska pod słońce 
punktualnie o godz. 18-ej min. ' 
10. Już za chwile Austrjacy 
goszczą pod naszą bramką. Od ; 
nosi się wrażenie, że ich ofen- 1 
sywa nie będzie zbyt groźna ; 
dla świetnych tyłów Polski, mi- ■ 
mo że pierwsze kopnięcia Zie- 1 
miana, a zwłaszcza Martyny są 
niepewne — widać w nich zde
nerwowanie. Podtrzymuje ich 
na duchu i szybko doprowadza 
do porządku, opanowanie i peł
ne rutyny zachowanie się Kot- 
larczyka I-go. ।

Niegroźna zresztą gościna Au | 
strjaków pod bramką polską i 
kończy się przytomnem poda
niem piłki Fontowiczowi przez 
Kotlarczyka. Za chwile gra to
czy się na drugiej połowie boi
ska. Reyman zdaleka próbuje 
swei dvsnozvcii strzałowej —

TRZECIA BRAMKA DLA POLSKI 
Balcer wykorzystuje świetne podanie 
Kossoka i mimo interwencji Schlosse- 

ra i Wagnera, uzyskuje stan 3:0.

bezskutecznie. Gra przerzucał piłkę Kotlarczyk wystawia Rey 
pod jednej bram ! manowi między stojących nie-się co chwila z pod iednej bram! manowi między stojących 

ki pod drugą. Niecelny wykop1
Gefinga trafia w głowę nadbie
gającego Pazurka. Rckoszet 
jest tak silny, że w razie dobre
go kierunku siedziałby w siatce.

Wolny za rękę Schlossera mi 
ja bez rezultatu zarówno jak 
kombinacja Kossok — Rcyman 
— Balcer i strzał Pazurka

mai na linji środkowej, źle 
wionych obrońców.

Wspaniały 40-metrowy

usta-

bicg
Rcymana, piękny niezawodny 
strzał i okrzyk triumfu widow
ni obwieszcza prowadzenie Pol 
ski 1:0. Fiala nie mógł się zde
cydować na wybieg i asystował 
biernie strzałowi.

Rcyman pracuje doskonale,
Pazurek jest poprawny, ale wi-

Po rozpoczęciu gry od środ
ka, piłka wędruje znów pod 

Spechtl zawiniadać brak dyspozycji strzałowej, bramkę gości.
Natomiast do Balcera, wskutek rękę, Kossokowi nic sie nie u- 
doskonałej współpracy pary daje — piłka ucieka mu usta-

rzeką tłumu, wyglądały napraw 
dę imponująco.

Już po wpół do piątej trybu
ny, miejsca stojące j „zielona 
galerja" były obsadzone pu
blicznością głowa przy głowie. 

: Na boisku rozgrywano przed- 
mecz. spotkanie międzymiasto
we Kraków7 — Łódź. Mimo

Waigner — Gefiąg piłka dociera 
bardzo rzadko, a Kossokowi li
teralnie nic sic nic udaie.

Po niezłym, ale chybionym, 
dalekim strzale Rcymana gra 
przenosi się na naszą połowę. 
Austriacy są więcej przy piłce, 
ale akcje ich nie noszą w sobie i 
zarodku bramki. Thalhammer 
strzela w aut. Przewaga gości 
przynosi im... utraitę pierwszego

wicznie z nóg. Po faulu Marty
ny, dobry strzał Kocha ratuje 
Mysiak główką. Po chwili sę
dzia gwiżdże na faul Kossoka.

Wsitoniały strzał Kaburka 
idzie nad poprzeczką. Ładna, 
płynna kombinacja Czula'k, Pa
zurek z parokrotnemi zmiana
mi piłki kończy się spalonym o-

punktu

statniego. Za chwile po spalo
nym Kocha w podobnej akcji 

W 11-ei min. odebraną kilku wymian pPłki. Pazurek do-1

„ PRZED ROZPOCZĘCIEM MECZU POLSKA—AUSTRJA 3:1
Kapitanowie drużyn: Reyman (na lewo) i ZanH (na prawo) i doskonały sę
dzią p. Blrlem z Borliniau Z tyłu przedstawiciel K. O. Z. P, N — płk Mund 

i kapitan sportowy P.Z.P.N. mjr. Lotli,

bicra sobie za partnera Reyma- 
na. Austrjacy mają ciągle wię
cej z gry, ale ich akcje rozbija
ją się , , . •

24-ta minuta po szybkiej wy
mianie piłki od Pazurka przez 
Rcymana do Kossoka przynosi 
przepiękny strzał ostatniego z 
prawej nogi. Mimo dużej odle- 

I głości (18 mtr.) Fiala nie jest w 
stanie interweniować — piłka 
siedzi w siatce austriackiej po 
raz drugi.

Wiara w zwycięstwo od po
czątku mocna zarówno w7 dru
żynie, jak i na boisku, teraz 
gruntuje się ostatecznie. Jest 
jasne, że napad austriacki nie po 
trafi przedostać sie dwukrotnie 
przez tyły polskie, aby wyrów
nać, a cóż dopiero — wygrać.

Po rogu dla Polski, w' 29-ej 
minucie gry. ku przerażeniu wi
downi, Kotlarczyk chwyta się 
za twarz i pada na boisko. Po
nieważ regulamin puharu wy
klucza wszelkie zastępstwa, na 
wet bramkarza/widok znoszo
nego z placu walki naszego
świetnego kierownika defensy
wy wywołuje wśród

walki nierzadko ładnej, patrzo
no na nią jakby od niechcenia, 
zachowując swe zainteresowa
nie i nerwy na godzinę szóstą. 
W loży PŻPN-u, wysoko, aż 
pod dachem trybun — komplet 
aeropagu piłkarstwa polskiego. 
Gen. Bończa-Uzdowski. prezes 
P. Z. P. N-u, jego wieloletni po
przednik, zasłużony dr. Cetna- 
rowski, płk. Glabisz. mjr. Ja- 
cheć, mir. Piasecki, prezes P. 
K.S. p. Mallow, inż. Przeworski, 
pułk. Mond, pułk. Krzvski i ca
ły szereg innych luminarzy pił- 
karstwa polskiego rozważają 
raz jeszcze szanse, krytykują 
skład, stawiają horoskopy.

Rozważani przerywa burza 
oklasków. Punkt o szóstej na 
zieleń boiska wpadają Austria
cy. Każdy ruch, każde dotknie 
cie piłki kontrolowane jest 
przez kilkanaście tysięcy par 
oczu. Państwowy hymn Au
strii unieruchamia graczy i pod 
nosi trybuny.

Za chwilę goście znajdują się 
pod krzyżowym ogniem 17-tu 
aparatów fotograficznych.

Aie oto trybuny zapalają 
się znów oklaskami. Ich bu
rza rośnie i zamienia się 
wnet w huragan, rwący powie
trze na strzępy. To idą Pola
cy. W czerwonych koszulkach 
z białym orłem na piersi i w bia 
łych spodeńkach wyglądają 
przepięknie. Radosne tony 
..Jeszcze Polska nie zginęła” za 
stają ich tuż przed trybuną 
główną.

Hymn skończony — drużyny 
i sztab PZPN-u skupiają się na 
środku. Przemowy, okrzyki, 
zamiana pamiątek i jeszcze jed
na niespodzianka: piłka zrzuco
na na boisko z aeroplanu. Tra
fia świetnie — niemal w sam 
środek pola walki.

Ale oto jest i dyrygent zawo
dów świetny sędzia niemiecki, 
Birlem z Berlina.

Przeciągły gwizdek opróżnia

konsternację, 
dwie minuty

Na szczęście za
widzów od dygnitarzy. Losowa- 

, nie sprzyja gościom — grają ze
gromkie oklaski

oznajmiają ponowne wejście po 
pularuego gracza na boisko.

Polacy odprężają się. ataku
jąc głównie prawa stroną.
Po niegroźnym strzale Reyma- 
na w auit. następuje szybki atak 
Kotlarczyk. Rcyman, Pazurek. 
Ostatni mija pięknie Schlossera 
i chybia z ukosa o 20 ctm.

(Dokończenie na str. 2-ie|.

POLSKA PROWADZI 1:0
Reyman po wspaniałym przeboju strze 
la pierwszą bramkę, oibok wybiegają 

cego Tiuli.

STAIWSLAW PETKIEWICZ 
przerywa taśmę w rekordowym biegu 
mi l.om u m. zmawiając za sobą Kuso 

cińJdcgo .i Yokivirt»
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Jak nasi piłkarze pokonali Austryjaków
Balcer slaby początkowo, za

czyna się rozgrywać i uwalnia 
się raz po raz od opieki szyb
kiego Wagnera i Gefinga. Pięk
ny przebój naszego lewoskrzy- 
dlowego przedłuża doskonale 
Kossok — niestety w aut.

Karny egzekwuje Thalham- 
mer, Silny strzał odbija się od 
poprzeczki i wraca do egzeku-

(Dalszy ciąg sprawozdania ze str. 1-ej)
róg. Za chwilę po porywają
cym przeboju Balcera, podaje

Rewanż Kocha likwiduje Fon znów inicjuje wvpad. ale Fonto- na marne bądź dzięki zbyt wy-

on piłkę do tyłu. Rcyman strze- ustannie od jeduci
la słabo w... obrońcę.

Kraków: Farkas (Sparta), Py
tona. który wbrew przepisom I el>owski (Wisła), Nowak (Wawel), 
dotyka piłki po raz drugi. Try- Ptak ^n“leń
■ -- - jorek (Wista), Sciborowski (Waw.),

„ . . Smoczek (Garb.), Kisieliński (Wis.),
przejmuje | R1|ta (pojgórze). n« „K I • ! - _ - ' _ _

buny oddychają.
Po wolnym piłkę

Balcer i w piorun owo szybkim 
swym locie zatrzymuje się do-
Piero na Schlosserze, a raczej
jego nodze. Austriaka znoszą z 
boiska: po chwili wraca. kule-

towicz. Gra przerzuca się bez- wicz jest na stanowisku.

drugiej.
bramki do

sokim i wolnym centrom, bądź
Reyman forsuje Czulaka, któ — niedyspozycji Kossoka i Pa

Koch rego ofiarne wysiłki idą jednak zurka. Ostatni wypracowuje

Odwieczni rywale, Lwów-Kraków 2:2
lory szkoły krakowskiej, której ta
jemnica polega przedewszystkiem 
na grze nietylko nogami ale i... ro
zumem.

Lwów nie ma dla słabej gry żad-

ra! się o jedną drużynę uzupełnioną J cały czas 
jedynie w trzech punktach obcymi który po

Olejniczak, Sobociński, 
kilkunastu minutach za-

\graczami powinien był zdobyć sic .stąpi! kontnzjonowanego Krasickie- 
przynajmniej na lepsze zgranie. i go, oraz Drzymała. Piłat w defen- 

Slabycli puukiów byłą cała moc. żywic dobry nie oddał ani jednej

Pazurck przestrzeliwuie, 
czcm w ostatniej minucie

po- 
pier-

wszej połowy bramka polska 
znajduje się po raz drugi w bar 
dzo groźnej sytuacji. Foutowicz 
jest jednak na miejscu: dwa 
smecze pięścią wyjaśniają górą 
cą sytuację.

Do przerwy Polska prowadzi

Lwów: Krasicki (Czar.), Sobo
ciński (Pog.), Piłat (Cz.), Witkow
ski (Cz), Hanke (Pog.), Drzymała 
(Cz), Sawka (Cz), Reyman (Cz), 
Makuch (Cz), Maurer (Pog.).

Kraków widocznie dla „uświet
nienia" tradycji historycznego spot
kania uważał za stosowne i tym 
razem przylać garnitur, który w 
najlepszym razie zasługiwał na o- 
kreślenie 2 i pół. To też gdy pu
bliczność dowiedziała się, że miast 
zapowiedzianej drużyny ujrzy na 
boisku zespół naszpikowany do po-1

nycli usprawiedliwień. Skład opie-l Dobrze spisywał się jedynie przez,

Radom
Warszawa: Głowacki (M a rj mon t), 

Mielczarek (Ruch), Pawelkiewicz (Po-

Warszawa 5:1
lonia). Izdebski (RticliŁ
— Wierzchowski (R. K. S.),

Smosarski
Prze-

czyka wyrównuje 
go. Radom usilnie 
daie rezultaty w

co też

użytecznej piłki do napadu,, poza- 
tem sfabrykował niepotrzebnie rę
kę na polu karnem.

Napastnicy grali jakgdyby się wi
dzieli po raz pierwszy w żyern. 
Szczególnie nieudolnie spisywał stę 
Sawka. Reyman skazany na siebie

sobie doskonalą pozycję,aic w 
chwili strzału piłka zaplątuje ' 
mu się w nogach: poprawka tra 
fia w obrońcę. Austriacy osią
gają przewagę,, przyczem ataki 
ich są dużo ’ groźniejsze, niż 
przed przerwą. Ofiarna gra na 
szych tyłów, w czem celuje : 
Martyna, a zwłaszcza Mysiak, 
nie pozwala jednak gościom i M : 
uzyskanie punktu.

Rzadkie ale porywające wy
pady Balcera sprawiają Austria, 
kom stale dużo kłopotu. Po jed
nym z 
stro w 
boisko, 
eh w yta

Robi

nich Reyman strzela o- 
słupek. piłka wraca na

poprawkę P 
bramkarz.
się ciemno, tak że

a

orowski (Mar.). Pueliniarz (Pol.). Bła

ski (Skrą).
Radom: Pożyczka (Czarni). Grabar

czyk - Więckowski (R. K. S.), Pie
trzykowski (R. K. S.). Więckowski. 
Dutkowski, Bielecki (Czarni). Matyjaś 
kiewicz (R. K. S.). Zieliński (Proch --

łowy A-klasowymi graczami, chcla ; Zagożdżon), 'Mazurkiewicz'' (Czarni) i 
la mieć przynajmniej tę satysfak-1 Herc (Barkochba).

strzelonych efektownie przez Zielińskie 
go przy pomocy Pawelkiewicza oraz

gał Warszawę ustaje.
który wspoma- 
iednak Radom

przez

samego nie mógł wiele zdziałać. 
| Drzymała ilekroć otrzymał piłkę 
stwarzał niebezpieczne sytuacje, 

i Z obrońców bardzo dobry Olejni- 
I czak.
i (ira rozpoczęła się w ospałem

1 i tempie, przyczem Kraków z miej- 
j ' sca wywalcza sobie przewagę ti

Po zmianie stron gra począt
kowo jest dość anemiczna. Po
lacy przeważają nieco w polu. 
Jeden z wielu ataków kończy 
się ładnym, ale zawysokim 
strzałem Kossoka. Przebój 
Spe.-lilia Fontowicz ratuie wy
biegiem. Pazurek pracuje całą 
parą, ale w strzałach ciągle za
wodzi. W atakach Austrjaków 
coraz większą rolę zaczyna od
grywać szybki i twardy w wal
ce lewoskrzydłowy Koch, ó^ta 
minuta przynosi znów gorący 
moment pod naszą bramką, za
kończony strzałem w aut. W 
dwie minuty później Zankl fau
lu je Kossoka. który egzekwuje 
rzut wolny. Świetny strzał tra
fia w głowę Zankla i zwala go 
z nóg jak kłodę.

Polacy napierają. Podanie 
Pazurka ratuje Schlosser na

cję, by udzielono Krakusom należy- ' 
tej nauczki i odesłano ich do domu 
ze sporym ładunkiem bramek.

Niestety już po perwszych dwu-1 
dziestu minutach gry stało się wi- 
docznem, że przyjdzie zadowolić 
się jedynie apetytem, gdyż mniej 
renomowani goście zapędzili w ko
zi róg lokalnych matadorów ligo
wych. Nie wiele też brakowało, by 
wieniec „Gazety Porannej" oraz 
waza prof. Żeleńskiego powędro
wały do podwawelskiej stolicy, 
gdyż Kraków prowadził już do 22 
min. drugiej połowy 2:0.

Pierwsze chwile wykazują słabą grę 
obrony radomskiej. Powoli miejscowi 
dochodzą do głosu i z każdą chwilą 
zyskują na przewadze, którą zacho
wują do końca meczu Po kilku ład
nych kombinacjach trójką wewnętrzną 
Zieliński strzela pierwsza bramkę dla 
Radomia. W 34 min. za rękę Grabar-

atak. Kontrataki Warszawy rozbijają 
się na doskonałej grze Grabarczyka. 
Na wyróżnienie zasługują Błazatek i 
Mielczarek, a z Radomia doskonały 
Zieliński i pewny bramkarz Pożyczka 
oraz cala linia pomocy.

Wynik zasłużony. Sędzia p. Łgierski 
Z Częstochowy słabszy, aniżeli zwy
kle, odgwizdywal kilka nieistniejących

; trzymając przez.całą pierwszą po 
■ Iowę inicjatywę w swojej ręce.
I Obydwie strony nie wykorzystują । 
i sytuacji więcej sposobności strzelę-! 
nia bramki mają jednak goście.

Drużyna krakowska grała od
pierwszej chwili z

Ostatnie wiadomości
Mecz koszykówki kobiecej Warsza-1 kiwania na błąd przeciwnika, 

wa — Łódź rozegrany w Lodzi zakoń- ‘ "
czyi się wynikiem 4:4.

Reprezentacja piłkarska Lwowa 
przegrała w Czerniowcach z repre-

mi tylko ponosił temperament rnalo 
rutynowanego Wittmamia, co przeważ
nie kończyło się stratą punktu.

Halina Konopacka-Matuszewska
V • ii- *rai?. ,oa I zentacją z reprezentacją Bukowiny w i
Wielką ambicją, I stosunku 2:3. Bra-imki dba Lwowa zdo-j w niedzielę startowała na• - - ”• — -------------- » ---------- -  -V-11 । jiua-iuiivu *r .u. uiaumi wru

wygrywając dzięki dobrej technice • byli Wronka i Kobziarz.
przeważną część pojedynków.1 Czwórka K. W. 04 doznała sensa

po
powrocie z Monte Catini w sobotę, już

______ ___ .. . .. . - . ------ j ku doskonały wynik 34.58, a w kuli 
Szczególnie fatalnie wypadło po-!crjnej poraźlki, na regatach i urządzi)-I in.68. 60 mtr. i skok w\vvż wygrała 
równanie gry głową, w której za- i nyc11 w ramach obchodu dziesięciole-1 Woynarowska w 8 sek. i 131. 
wsze górą był Kraków. Goście byli1 cia ,sportu w Wielkopolsce. Zwyciężył i W. A. C. (Wiedeń) Romb. druż.

rekrutowali Się Z rożnych klubów ciężając Pogoń 6:1. Jedyny punkt : dużym sukcesem, zważywszy specjał-i 
kombinowali bardzo sprawnie, wy- dla Pogoni zdobył dr. Foerster, zwy- me, że W. A. C. w sobotę pobił repre-' 
kazując raz jeszcze wszystkie wa-■'ciężając Steinera. Na pierwsze miej- i zentację Śląska Opolskiego w stosim-i

\ Po przerwie obraz się zmienia. 
Wynik zapowiada się bezbramko- 
wy. W 18-ej min. za przewinienie

• Olejniczaka dyktuje sędzia wolny, 
który z linji pola karnego zamienia 
Kisieliński na pierwszą bramkę. W 
cztery minuty później Piłat będąc 
zupełnie wolny chwyta niepotrzeb
nie piłkę ręką a rzut karny egzek
wuje pewnie Ptak.

i Teraz dopiero Lwów bierze na 
1 ambit i zaczyna energicznie napie

rać. Owocem ofenzywy jest pięk
nie strzelona bramka przez Reyma- 
na w 29-ej min. Podnieceni gospo
darze prą energicznie do wyrów
nania, co udaje im się też w 43-ej 
minucie. Rzut wolny Hankego z li
nji pola karnego chwyta obrońca 
Nowak i ostrym strzałem pakuje 
piłkę pewnie do własnej siatki. Wi-

I dzów około 2.000, sędziował p.
. Niedzwirski.

ginie czasami z oczu.
W 38-ej minucie Balcc- prre- 

b’ia się sam i z paru metrów 
nieuchronnym szczurem pod
wyższa wynik na 3:0 dla Pol- . 
ski. Nasze zwycięstwo nic- ule
ga już żadnej wątpliwości.

Tu jednak następnie załama
nie się psychiczne na.szei druży
ny. która zbyt szybko chcc spo
cząć na laurach. Tymcra-em 
Austrjacy finiszuia wspa- :'b\ 
Atak, znów lewem shrzvcL m, 
po szybkiej wymianie nitek, do
prowadza do pięknceo strzai u. 
p r a wosk rz yd ło we g o Bin d e ra. 
oddanego niemal ze stanówek?, 
środka nanadu. Piłka grzęźnie 
w siatce Fontowicza bezapeia- 
cyinie. 3:1.

Gra przerzuca sie na połowę' 
gości, ale w ostatniej minucie- 
są oni znów w ofensywie i uzy
skują róg. Po zamieszaniu pod 
bramkowem Thalhammer stratHirk 
la znów w siatkę, ale na chwilę 
przedtem sędzia odgwizduie k(Mv 
ulec zawodów.

Wygraliśmy 3:1! -
Omówienie obu drużyn. s$-'‘ 

dziego. głosy znawców o m&* 
czu i t. d. umieścimy w najbliż
szym „Przeglądzie Sporto* 
wym”.

1 sce wysunęło sic spotkanie Wittinaiin
— ■ । ■ ii । ii । —— I (K. K. T.) — Toester. Zupełnie zasłu-

'źenie zwyicężył miody Wittmann w
AmI <1KUW ““ ASOaZ O : 1 I stosunku 4:6, 7:5, 6:2. Walka tych dwu

__ n . I rywali nie była ani ładna, ani intere-® OmeCZ Zawodów Austl*j«l : stijąca za wyjątkiem drugiego seta*
Łódź: Falkowski; Cyll, Gałecki: Peg Pawlak strzela z centy Stollenwerka ! Obydwaj gracze obrali system wycze- 

za. Pudlarz, Jasiński; Stollenwerk. Wi honorową bramkę.
...... ." ’ ' " ’ ' W drużynie łódzikiej na wysokości I 

zadania stali jedynie bramkarz Falków I
fowski, Tadeusiewicz, Pawlak, Kudel
ski.

Kraków: Koźmin; Konkiewicz, Skryn 
kowicz; Nagraba. Selinger. Seichter;
Mazur. Mitusiński, 
J'oksz. Bator.

ski i Stollenwerk w ataku. Reszta prze i 
ciętrna, lub jak trp. środkowa trójka.1

Kotlarczyk II, wręcz słaba. Drużyna krakowska, ze- 1

Mecz międzymiastowy, rozegrany

11 1. 1.
Podkreślić należy, że Polacy’ zupełnie 

się dostroili do koncertowej gry wie-1

niepowszednio wysokim poziomie.

Na tró^mecz bałtycka
stawiona ad hoc, i to dość niefortun- Skład reprezentacji

jadą nasi lekkoatleci
Polski na trój-1 tyczka Adamczak.

nie, nadrabiała pewne braki w zgraniu ; mecz bałtycki (20 i 21 b .m. w 'l alli-1 Hdj; 
dobrem wyszkoleniem technicznem. ' nie) został iist.Tnny w sposób: I oszcprzed spotkaniem Austrja — Polska, j dobrem ________ __ __ ______ .

przyniósł gospodarzom zdecydowane I ambicją i kapitalną formą fizyczną. ! 100 mtr. Sikorski, Szenajch. 2HU mtr.
i zasłużone zwycięstwo. ; Najlepszym graczem na boisku był 1 Biniakowski, Szenajch. 4tui mtr. Pie-

Grę rozpoczyna Kraków pod słońce.; Mitusiński. Kotlarczyk II powolny. Joksz i chocki, Biniakowski. 800 mtr. Lesicki.
Parę minut przewagi gości, poczem Ini | czuł się na lewej stronie nieswojo, lecz Kusociński, 15(n> mtr. Kitsociński. Lesic- 
cjatywa przechodzi do krakowian. Po Batora wypuszczał pierwszorzędnie. 1 ki: 5 kim.: Ktisnciński. Kabur. 10 kim.
paru pociągnięciach Selinger wypusz-1 \V pomocy brylował Nagraba. Selin- Kabat; 110 mt 
cza Batora, centrę tegoż, przerzuca ger dość dobry, Seichter najsłabszy, i 4x 100 mtr.. Szej
Joksz Milusińskiemu, ten zaś przedry-• Obrona pracowała dobrze. Koźmin o-1 ski. Bhnako-ws-k1
blowuie Gałeckiego i strzela z bliska bronił parę ciężkich sytuacji. Mecz j Meyro. Cejzik, liiiii.iMiyrMM. wu.n .-imn
w róg 1:0. prowadził p. Rumpler. I ski No-wosielski, wwyż Meyro, Cejzik.

Kraków dochodzi znowu do głosu. 
27 i 31 min. przynoszą dwie ciężkie sv 
tuacie pod bramką łódzką, zaprzepasz 
czione przez Joksza, Do przerwy prz.ę- 
waga Krakowa — bezowocna. '

Po przerwie Kraków ciągle na fron-1

Nowosielski.

4x400 mir. Piechocki,

Warszawa—Łódź 2:1
Stolica zdobywa puhar „Republiki"

Wobec widowni 'wypełnionej' kilku 
tysiącami widzów reprezentacja stoli-

ub. niedzielę w walce z reprezentacją 
' piłkarską Lodzi. Handicap gospoda- 
i rzy — ich gra na dwu frontach wy- 
■ równał w pełni fakt, że stolicą zupełnie 

nie korzystała tym razem z usług gra
czy czołowych swych klubów ligo
wych. lak trńika środkową Legii. Btt-

i ewue sk.be struny runczcsmci: Mimo to. oilkarze stołeczni potrafili 
spowodowane su ograniczeniem licz-, K()raci-m gruncie łódzkim rozstrzy- 
bowem ekspedycji do 15 t sub. Petkie- , spotkanie na swoia korzyść i wy
wicz jechać nie może, gdyż 
jeszcze uregulowanych spraw

1,1:1 wieźć z Korninogrodu zwycięstwo tern
zrze-

go, co mogłoby go narazić na nieprzy
jemności prz.y przejeździć pr ' cz Łotw ę.

: cenniejsze, że przynoszące Warszawie 
; w konsekwencji definitywne zdobycie 
i pitharu przechodnego ..Republiki".
| Gra prowadzona z bardzo nieznacz-

wszą bramka pada dla Lodzi ze StrSfr> 
tu wolnego kierownika napadu Króle- , 
wieck-.ego za faul Szczorkowskiego.

Pierwsza potowa, mimo, że lodzie^ s 
grali pod wiatr, wykazała pewną icłl 
przewagę, niewyzyskanu wskutek-40* 
brej gry tyłów Warszawy i słabej'— 
napadu gospodr- v. . . ¥

j Po przerwie drużyna stołeczna WZ??‘ ’ 
i muie inicjatyw e w swe rece. a lep"^ e 
1 niż u łodzian linia naoadti. rozsi-zy®Ł_j 
mecz na swoją korzyść. (

Bramka wyrównująca pad? ,w 
minucie ze strzału Ogrodzfńskiegtf- 
zwycięska — w 36-ei min. uzy^lMjp j 
Przeżdziecki po wolnym bitym prze% _
Szczepaniaka.

Do pięknego zwycięstwa Warsza-

Reprezentacja wyjeżdża z Wa-rszawy j ną przewagą gości w polu, mimo gorą- 
we wtorek o godz. 23 wlecz. ca toczyła sie w dużem tempie. Pier-

Czwartkowe mecze ligowe
cie. \V 16-ej minucie wy- i
'Puszczą Batora — po centrze tegoż po- 
wstaije ttok pod bramką łódzką, piłkę1 
oddaje Mitusiński i strzela z bliska

Ostatnie dwa mecze ligowe ze- 
decydowały o utwierdzeniu się Cra 
covii na pierwszem miejscu w ta
beli przed pokonaną przez nią Wi-2-gą bramkę. Łódź załamuje się. Obro

na popełnia rażące błędy, to też brani-; słą, która ma teraz straconych 4 
ka ^i18 '"'"'J .oto ,rfeci Pkh Patrząc na sytuację pod tym
Koal! W 30 min. piękne wyłożenie .lok- i.. . .... . ,, „sza zamienia Bator strzałem z 3-ch me ^'tem istnieje jeszcze tylko dla Le- 
trów w czwartą bramkę. W minutę ; Kii możliwość dogonienia lidera, 
później błyskawiczny wypad Stolen-! gdyż wojskowi stracili dotąd tyleż 
werka omal że nie kończy się bram-l^o Cracovia_  t i 9 pkt
ką. Koźmin ratuje w ostatniej chwili.; nr,‘t„,iPrT7;r nnióto wvnn-

Okres attaku nie zmienia wyniku, za-. , POtwerdzit opiłlję wypo-
to Mitusiński przejeżdża sam przez . . -ian4 ° nim parokrotnie na tym 

uuejscn: pobił on w Kr. Hucie Ł.K- 
S. 4:0 i skoczył aż na czwarte miej
sce w tabeli przed Legję.

obronę i zdobywa w 43 ni. piąty punkt; 
dla Krakowa. W ostatniej sekundzie j

Wileńska klasa A rozegrała następu1 
pujące spotkania: Ognisko — 78 p. p. 
(Baranowicze) 3:2. Ognisko wygrało 
z trudem, strzelając zwycięską bram
kę w ostatniej minucie. U kolejowców 
wyróżnił się nowy nabytek Liśkiewicz.

Ł. K. S. przechodzi bardzo wyraź
ny spadek formy i w stolicy ma 
nikłe szanse na sukces z doskona-
łym obecnie zespołem wojsko
wych.

Ostatni rok zresztą pozostawił 
Legji obowiązek wyrównania dwu 
porażek ligowych 0:2 i 1:2, ku cze
mu zdarza się nader dogodna oka-

1 zja. Jeszcze przedtem wyniki
walk brzmiały 1:3. 6:3 (1927) i

Najbliższy czwartek świątecznynajouzszy czwartek świąteczny j 
dn. 19 czerwca przyniesie nam trzy

3:0, 0:1 (1928). W razie przegra
nej Ł. K. S. znajdzie się z 11 pkt. 
straconemi na jednej linji z Polonją.

Kraków będzie miał możność o- 
klaskiwania ewentualnego pierw-

Czarni, drużyna nie mogąca się po
chwalić dotąd również żadnym suk
cesem ligowym.

Własne boisko, dobra forma dru
żyny, wobec niezbyt mocnego ry
wala powinna przynieść krakowii- 
kom dwa punkty. Podkreślić je
dnak trzeba, iż Czarni mieli cztery 
mecze nierozstrzygnięte (z tego 
trzy bezbramkowe). a ulegli 1:2 
Cracovii i 1:3 Ł. K. S.-owi w Ło
dzi.

Czy przeto ostatnie ich zwy
cięstwo nad Jahnem (Rumunia) 12:1 
nie jest właśnie zwrotem ku lep
szemu i zapowiedzią serji sukce-

spotkania ligowe: w Warszawie, 
Krakowie i Lwowie.

Legja będzie miała właśnie oka
zję odzyskać swe czwarte miejsce 
w tabeli, gdyż przeciwnik jej —

szego 
barni,

zwycięstwa ligowego Gar- sów — przekonamy się w czwar
której przeciwnikiem są I tek. W ub. roku Garbarnia prze-

4x100 Wilno 49.2. klej Polonia pokonała swą najgroźniej

stanowisko w stolicy.i 761.

Panie: 60 mtr. I wwyż Alksinówna szą rywalkę, YMCA, 39:20, podkreśla-
9.1 i 117: wdał i kula — Kraśnicka 453 Jąc raz jeszcze swe bezkonkurencyjne

najlepsze

najtrwalsze

Rakiety Tennisowe
Piłki Tennisowe

firmy

win
■nam

naJKorzystniej nabędziecie 
w firmie mRADIO-1AR»
Warszawa, Nowydwlat 50.
tam gdzie klnc „Casino"

Firma „RADIO-JĄR” udziela porad bez
interesownie. Nabywcy błon i klisz korzy
stają w Firmie „RADIO-JAR ” z bezpła
tnego wywoływania

Pawlak w obronie był b. słaby. U woj ' 
skowych najlepszy Dzikowski, strzelec j 
2 bramek. Dla Ogniska punkty zdobyli' 
bracia Wasilewscy. ŹAKS — Lauda 1 
3:1. Zasłużone zwycięstwo ŻAKS, lep- j Gry sportowe w Warszawie. W 
szego pod bramką i w polu. I spotkaniu hazeny Polonia pokonała

Święto wojewódzkie W. F. I P. W. i Grażynę 9:5 (7:1). Spodziewano się 
w Wilnie zakończy! swą obecnością j naogól gry wyrównanej, tymczasem 

, P. Prezydent Rzeczypospolitej. ; Polonia przeprowdza szereg pięknych
Wyniki były następujące: 100 mtr. । kombinacyj i ku ogólnemu zdziwieniu 

Zardrin (11.4); 800 mtr. Zajewski zdobywa do przerwy 7 bramek. Po 
2:10.4; 3 kim. Zylewicz 10 m„ wdał, przerwie, mimo zejścia z boiska Frysz 
Czaprowski 611; wwyż — Zapolski, czynowej, Polonia nadal przeważa, tra 
152; tyczka Żyliński 280; dysk — Zar ci jednak 4 bramki z powodu nonsza- 
drin 38.52: os®czep Wojtlkleiwiicz 47.56; lancji obrony. W koszykówce męs-

grała we Lwowie 3:5, bijąc Czar
nych w Krakowie 3:2.

Po raz pierwszy spotkają się w 
walce o mistrzostwo Ligi — Pogoń 
i L. T. S. G. Fakt, że mecz odbę
dzie się we Lwowie wyklucza nie
mal możliwość porażki Pogoni, 
znanej z ambitnej gry u siebie w 
domu.

Łodzianie przecież udowodnili, 
że są zespołem niemniej twardym, 
a każdą chwilę słabości umieją u 
przeciwnika wykorzystać mając 
słynnego Strzelca Herbstreicha.

Po czwartkowych meczach zna
czne wyjaśnienie powinno nastąpić 
w dolnej partji tabeli ligowej, gdzie 
Garbarnia może wyjść znowu 
przed Czarnych i Warszawiankę, 
a Pogoń nawet na szóste miejsce 
przed Ł. K. S. i Polonję.

wy przyczyniła sie w pierwszym rzę- - 
dzie linją pomocy z Cebulakiem j do f? 
skonałym Szczepaniakiem na ęzelft f 
Obrońcy rolę swą wypełnili w pełń « 
zadawalająco. Natomiast nie bęg 'wi
ny przy utracie bramki bvł Keller; W. 
napadzie najlepiej wypad! Ogrodzifi- 
ski. niezły był Przeżdziecki. a po prże 
rwie Jung. Piliszek. zastępujący kOM ' 
tuzjowanego już w 15-tei min. Kacza-.>* 
newskiego wypadł b. blado, tak samo 
jak dwai lewoskrzydlowi (również za- 
ntieniani) — Lerner i Bhiman. ' -

U gospodarzy na plan pierwszy'wy
bił się Karasiak w obronie i Jegorow W|-; 
bramce, niezły był Triebe, pozatem t-rv. 
miernota. " *

Sędzia p. Hanke, dobry. '

Do obozu treningowego koszykówki 
| przed meczem Polska — Szwecja w 
l Krakowie (dn. 29 b. m.) wyznaczone 
I zostały następujące zawodniczki: Woj 
i narowska. Kolecka, Gotowska (War- 
' szwwa), Połońska, Gapińska, Kwaśniew 
! ska (Łódź), Czerska, Jasna (Kraków), 
; oraz jeszcze dwie zawodniczki z Kra

kowa. Kierownikiem obozu jest p. 
Woskowicz.

Teniilsiści Pogoni katowickiej obcho 
dzili miłą uroczystość otwarcia domu 

| klubowego na swych kortach. Dla 
uświetnienia uroczystości rozegrano 
spotkanie katowicki K. I — Pogoń o 
rniędzyklubówe mistrzostwo Polski.

Szamota startował w czasie Zleló-. 
nych Świątek w Kopenhadze do au- < 
stralijskiego handicapu parami '3.700'; 
mtr. Konkurencja była bardzo silna, u/’ 
dział brało 13 par. Pierwsze młęjsęn 
zajęła para van Massenhove — Pen,id'. 
(15 mtr.), a drugie wywalczył StitnO* 
ta z Willy Larsenem (60 mtr). W pd- 
bitem polu znaleźli się kolarze o plerW" 
szorzędnych nazwiskach, jak Gerardłh
—Kundsen (O), Dinkelkamp — 

(30 mtr.), Tranden — Joergeu: 
mtr.), Hoe Hansen — Enrico 
(75 mtr.) i inni.

Ostrovla osiągnęła dwa plękn 
cięstwa, bijąc czołowy drużyn 
miedka z Wrocławia V. i. R. 
stosunku 10:2 i 8.3.

Dzień P. Z. P. N-u odbył się W nie
dzielę w Poznaniu, przynosząc zarów
no słabe wyniki, jak i niewielki:/^ 
chód. Warta kombinowana nokdMfc 
reprezentację klasy A. Wynik 3:0„,Bdr 
dziej sprawiedliwy byłby remłśdjWy- 
Repr. niezgrana w ataku zaprzepiiltt" 
ła moc dogodnych sytuacyj podbfńłft- 
kowych. Bramki zdobyli: ScherfRe Ifyi 
Śmiglak i samobójcza. Sędziowie B* 
Nawrocki. Widzów 200 osób. IWsźIk 
wyniki były: HCP — Legja 4:4-11:^ 
Obydwie drużyny z rezerwami 
sa B repr. — Sparta 3:1 (2:1); klMi C 
— klasa B 3:2 (2:2). f7 h ’

l■

Rakiety tenisowe. Piłki. | Przybory lekkoatletyczne j 7 j
.... i “

najtaniej poleca

Sport i Gimnastyka
Hoża 29 (róg M arszalkowskie j)
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ffetkiewicz i Kusociński na wyżynie światowej
Kulminąęyjnym momentem I 

Etedzy n$r,o do wych z a w o d ó w!
Z. L./Ą. były naturalnie dwaj 
gi z Udziałem naszych super-1 

®OW Petteewicza i iKusociń-;

Wspaniałe rekordy Polaków i zwycięstwa nad przeciwnikami zagranicznymi

tego;-y,Przeciwnikami ich by- 
riuafą Mivirta i Czech Kos- 
. Przeciwnikiem równorzęd- 

dla Polaków był jedynie 
IQkivirta. ''.Koscak dowiódł po

lnie, że .walczyć z nami jak 
kny ,z..ró^vnymi nie może.
ieg-liŚ^O mtr. z udziałem 
Polaków i Yokivirty byli 
m.z najwspanialszych mo-l 

ów^lekkici atletyki polskiej, j 
dostatniej chwili sytimcjai 

iala sie- a wynik byl nie-1 
niesłychanie wyso-;

napięcia walki, zakończo-| 
Stał-: godnie przepięknym | 
•lem. Trzech /zawodników 

ło ęźąs poniżej 4 minut, 
egró.khń., który przyniósł 

nam, w plonie nailepszy bezwąt 
pienia rekord polski — przekro
czenie, granicy 15 minut, owej 
granicy ekstra klasy światowej 
— nie-miał'niestety należytej 
oprawy, gdyż Petkiewicz na 
starcie ni&; stanął.

; gi o 6 mtr. w czasie 3:58,4, lep
szym od własnego rekordu. 
Trzeci Jokivirta o 4 mtr., wal
czący na ostatnich jeszcze me
trach, w czasie 3:59,6, a więc

I też poniżej 4 mtr., tej granicy,
I którą przed tygodniem prŻękM^u^ 
I czyf po raz pierwszy na 
j niach polskich Kusociński.'
I Po biegu 5 kim. Pctkiewr^-W 
; nie stanął, pojedynek więc 
zegrał się między Y°kivfrtąT^^^

| Kusocińskim; Koscak
; przez 5 okrążeń wytrzymał
, po. Bieg prowadził znów ■ Yok^*
। virta w tempie dość wolńeip^feiir 
Ażeby rekord mógł być

। okrążenie musiało być pokryDl^4^^ 
i ne w 1:12, Yokivirta prowadź
; w — 1:1.3. $
i To też początkowo wszysgjfr'|j 
! biegacze idą razem; w trzę- 
ciem okrążeniu już tylko 
ciński, Yokivirta i Koscak są

'.Rola YókMrty w obu tych 
biegach była tak dominująca, 
że-przynosi'ona tylko zaszczyt 
repr e zen tan t ów i n a i 1 e p s z y c h
dłu^odyśtanśó w có w świata

I Kusoci^ki i Petkiewicz 
przewyższalfMdasą swego prze
ciwnika. Y:Qkivirta trenowany 
na. wzorach ‘.Nurmiego i Ritoli, 
zapewnił" je’dri,ak właśnie swym j 
przeciwnikoJłJjowe świetne, wy-l 
niki. On to dyktował za każ-; 
dym razem ternpo, zmuszając! 
przeciwników do walki na czas, 
a nie na finisze On to wprowa
dzał ożywienia ciągiemi zry-

M. STOLAROW ZWWIEZA TAKA I SA ♦
Pierwszy tennisista Polski, wzorowo ustawiony, odbija piłkę

pamtętamy na bieżniach Polski; i prostą ucieka im. I Kusociński i, jest już daleko, i bieg,
1 etkiewicz zaczyna finisz. Już Jokivirta są zaskoczeni i pozwą ! by się, jest już rozegrany, 

lają Rotkiewiczowi uciec o parę

zdawało-1 Tego Jokivirta spodziewać się
nie 
ge",

ów piorunujący „demarra-
dzięki któremu osadzał

przeciwników w miejscu. Nie. 
na to go nie stać. Petkiewicz za-

metrów.

. . . .. nie mógł. To też kapituluje nic-'
Kusociuski jednak nie rezyg-1 mai bez oporu. Na ostatnich 60 

mije tak łatwo z walki. W chwili mir. Kusociński jest już drugi.

czyna walczyć metr za metrem,; ta. .leszcze na prostej naprzeciw 
zbliża się do dwójki, walczy z trybun mija on Kusocińskiego i 
nią na wirażu na dużem okrążę- na ostatnią krzywiznę wbiega 
niu i wreszcie przy wyjściu na । jako drugi. I

gdy wszyscy uważają, żc prze- zbliża się nawet do Petktewicza, 
grał ou już do bitnia i myślą tyl- ale o dojściu doń marzyć nie, 
ko, czy Petkiewicz wytrzyma I może.
do końca, gdyż Jokivirta zbliżali Wśród burzy oklasków, mijai 

.............. v - -------- j sić do niego, Kusociński przy- Petkiewicz taśmę w czasie i 
Petkiewicz jednak puszcza nagle ponowny atak. I świetnym 3:57,2, Kusociński dny

czele. W szóstem okrąźerajjjjt?^ 
Finn przyspiesza i odrywą 
wraz z kusocińskim od 
ka. łempo wzrasta 1:12,o. 
być pewnym, że nikt im już 
zić nie będzie, następne okrąż^rT:^ 
nie wynosi aż 1:10,4. Koscate^M 
jest już o 100 mtr. £

3 kim. — 9:04; czas słaby, 
rokuje w żadnym wypadku no- 
wego rekordu. -

Kusociński jakby zdopingo  ̂
ny hiobową dlań wiadomośC^F-lW 
przyspiesza i zaczyna
ka, która trwa bez zmiantflo^b^gpO 
ca biegu, targając nerWyJLj^^1^ 
bliczności, a siły biegUi^l»'^  ̂
Walka prowadzona w temp_^fei^ 
5:56 sek. na 2 kim., walka
gu, którego druga część jeiL-^

ważni j.atakami 
W^^roimentac;1 .; 
viodły‘|go.Sjj.

a., odważany b egac/. 
czył, zawsze i fwarcj 
zawsze w# niejRaJtcl. 
pozostanię^'na; 1 >ga

wlujących 
ten mło- 

który wal 
lojalnie,

vm stylu,

Zawody Jubileuszowe P. Z. L. A
Nowy rekord Adamczaka. Lesicki (B^dgostcz) rewelsc a średnich dystansów 

Zwycestwa gości zagranicznych. Sukcesy orow ncji
Dwudniowe zawodv jubileuszowe -P., bi aku fmudiuszów' 

Z. L. A. nie znalazły ani wśród pu- ; wal, choć do W.
bliczności ani wśród zawodników należ i
nego im oddźwięku.w naszej "" uuu/-""- v uo.oz.vj । straszona upałem.

ożywieiMb do--nudnego progra- 
mu pfótwsistgi dnia zawodów. 
Na staręie traci Yokivirta odra- 
t;u dwa iheir \ Prowadzenie 
obejmuje PMkkwicz w tempie 
.^phrem- to też 'Yokivirta pręd- 

kp Wychodzi na" czoło, pociąga- 
jąc za sobą Kusócińskiego. Pier-

! dni dość nwlicznin <ko»o 3 000 
wprowadził ■ zawodnicy, zwłaszcza wars

: oba 
osób).

Zawodnicy 
całej linji. ’

n:e stąrto- hic miejsce w reprezentacji. Miody ten

na
średniodystansowicc. ma doskonałe 
warunki, długi krok i serce w walce.

vm dniu wyco- Prowadził cały bieg 800 mtr. przy sil-

zapisywali sie bardzo licznie, starto
wali w dawkach mikroskopijnych.

Z lekkoatletów zamiejscowych nie 
przyjechał więc Nowak, który regular
nie rozsiewa pogłoski o swei wspania
łej formie, nie chcąc jej jednak poka-

; yencyj przyczyniło 
fiasca zawodów . I’r2 
rych biegało 2 zaw 
porządku dziennym, 
kiego było 4<MI mtr. 
przedbiegi, choć w

1 wchodzili do finału

lego /ej 2 m LV'knn:>tn teno PniąH mnżp 
kto- dwu Polaków.

na Kozłowski z Białegostoku iest nadz-

____ .... ____  ... .......... „..... i wszy przedbieg w czasie 1:12 (!) i dni • 
zać przed czynnikami kompetentnemu i Ri — solowy bieg Cejzika w czasie '
Biniakowski spotkał sic z trudnościami 51,8.

t wyczai uzdolnionym miotaczem, o pew 
; nych błędach stylowych, ale ogromnej 
; szj hkości. -10 mtr. powinien przekra
czać stale. Rzepus z G. Śląska, za- 

। wodnik stary, teraz zdaie sie dopiero 
doszedł do swej formy, niestety już

kurencyjna. choć biegała w pantoflach 
niemal bez kolców. Skok wwvż: Ja
nowska (Pabianice) 135. 2) Schabiń- 
ska 135. 3) Kalinowska 130 Wdał: Si- 
korzamka 495, 2) Freiwaldówna 402. 3) 
HuHnirkn 470. 41 hnnn-cŁ-p 4” Wy
nik, jak na tę skocznie — świetny. 
Dysk: Kobielska 34.91. 2) Schabińska 
II 31.31, 3) Mierkisówna 31,28. Kobiel- 
ska wreszcie rzuca na zawodach tak, 
iak często rzuca na treningach — do
skonale. Oszczep: Kobielska 32.00. 2) 
Hulanicka 29.25. 3) Schabińska II 28.60. 
Sztafeta 4x75 mtr.: AZS 40.2. 2) Legja

7sze 400 mtr. w 1:05. nie roku- 
* wielkich nadziei na pobicie 
ekordu. Pod'-., prowadzeniem 
fokŁyirty drugie okrążenie jest 
fochę, szybsze 1:04. Kusocin-

Jłiegnie tuż przy Finlandczy- 
pu, nawet za blisko niego, Pet- 
'iewfcz. trzyma sie przezornie 
tyłu.
Ogromny zasób sil u przeciw I 

ików .pozwala im rozpocząć 
valkę decydującą już na 600; 
ntr. „.przed taśmą. Kusociński; 

przed- -trybunami przyśpiesza 
wyrazhie i po 100 metrach mija 
wreszcie Yokivirtę. Petkiewicz 
zt staje się o parę metrów ztyłu. 
Polak .wygląda na zmęczonego, 
a tempo biegu jest teraz tak o- 
<re, że chwila wahania u Pet- 
k ewicza może zadecydować o 
firzegratiej.

W tym decydującym momen- 
cie zaczyna się walka, jakiej nie

urlopowemi, a mając do wyboru za-'łatwo było tego uniknąć: trzeba było I 
wody międzynarodowe i tróimecz. wy- । tylko policzyć do... sześciu. |
brał oczywista, trój --cz bałtycki. Mik- Drugi dzień zrehabilitował nieco or-i 
rut, który ostatnio rzuca na trenin-। ganizatorów. ---- '
gach 59 mtr.. r:“ '"--U"’ - .... -.....

Wśród pań na pierwszy plan wy
bijała sic Orłowska, która osiągnęła 
doskonały czas na 200 mtr. W dosko-

nie przyjechał z powodu ! sprawniej przeprowadzone, bez długich j 
"SJS -JŁ. T przerw, choć zgłoszenia i tym razem j

। nalej formie hyly Schabińska. Hulanie- c.a “i 
ka. Kobielska i Sikorzanka. I skoczka

Nagrodę dla najlepszego sprintera do 
stal Engel, dla najlepszego miotacza— 
Kivi. dla najlepszego dlugodystansow-

' znacznie szybsza od pia|w^Ł/  ̂
Rzecz niesłychanie rzadka* 
dziejach sportu, świadcząca-y®^^’ 
mownie o stawce ambicji pri^o 
ciwników. .. .y

W ósmem okrążeniu-, nieedi- ' 'L 
wolniejszem (1:13), Kusociński 
mija Yokivirtę przed trybunami 
Prowadzi jednak tylko . 
wiraż, gdyż przy wyjściu. ' r 
prostą, Yokivirta znów 
dai na cnolo. Powtarzą 3 
przez trzy następne okrąż 
Kusociński stale prowadzi,.ją- 
tem Yokivirta go mija. W: 
dzyczasie Finn krótkiemi“SDE 
tami, stara się oderwać od p'r^ 
ciwnika (tak, jak to robił Nurii«Ł 
przy wbieganiu na prostą 
wiatr w pamiętnym biegu z Pet? 
kiewiczem). Napróżno. "1 ;'m

Kusociński i dla najlepszego 
1 — Adamczak.

K1VI (F1NLANDJA), 
vicemistrz Olimpiady, wygrał w War
szawie d.vsk z dość słabym wynikiem.

nie były wypełnione.. l?azilo to spe- j 
cjalnie. gdyż pod bokiem pani,w wal- i

Wyniki szczegółowe były następują-

czyly panie, wykazując niezwykła am-| 10(1 
bicję i sumienność. i 11 s..

I Z gości zagranicznych na plan pier- i
WVZV wvhil eio 4hur, „I i-c, SZCHl.o JUMI Ul USUU V MU 1 j>t I u ICL TU- t ,. .
kivirta i sprinterzy Soft j Engel. Nie-iLV ro1' n]e obrali, 
stety sprinterzy byli mi tych zawodach !

mtr.: 1) Solt 11 sek.. 2) Engel' 
3) Czysz o 2 mtr., 4) Pernak.
wspaniale finisz.uie i zdaniem na, 
na taśmie jest pierwszy. Pola- i

ze sobą. Zuhruklo 
Szenajcha i Sikorsk

socińskiego 
wspa ni ulem.

pew-

tlein i

200 mtr.: 1) Engel 22,5 sek, 2) Solt 
o nietr. 3) Piechocki o 3 mtr. (23 s.). 
Wspaniała walka biegnących koto sie- 
bię cudzoziemców. Engel jest znów 
szybszy na finiszu.
_ 3(10 mir.: 1) Piechocki 50.8. 2) Żulber- 
52 sek.. 3) Nowakowski. Piechocki

świetny początek, słabnie
cy miękkim, dlugąu krokiem o nieska-• ważnie pod koniec.

caiły ciężar biegu i v ypi; 
wspaniale rekordy polskie.

Kivi żyie wspomnieniami

oiba

jednak
Brak mu ciągle

cak ostaitccznie dowiódł, że nie 
do klasy polskich biegaczy. Stai 
świetny stylowo. svmip.Tyczny 
czek, był nie w formie, ale i to 
starczyło do zwycięstwa.

sko- 
wy-

3

i >’ i-a ' J1" f rauty_^^Wain lAnM

j 8110 mitr.: Lesicki 1:59.4. 2) Rze- 
puś o 3 mtr. (czas 1:59.8 budzi poważ
ne zastrzeżenia). 3) Sidorowicz (Wil- 

,tio) -:()0. Lesicki prowadzi od startu 
do mety; na 100 mtr. przed taśmą a- 
takują go Sidorowicz i Rzwuś, lecz 
poniorzan-in przyśpiesza i odrywa sie 
od zacięcie walczącej dwójki. Żwycię- 
stwo i styl Lesickiego świadczą o o- 
gromnym jego talencie Jesteśmy prze 
kona ni. że w konkurencii Lesicki ob
niży zna_cznie. swój wynik. Czas 400

wy
ANTONI LESICKI.

rewelacja zawodów P. Z. L. A.,

Na 600 mtr. przed taśm$. 
sprint taki u Yokivirty zapow^i

I da już finisz, Finn odryvya Się -¾ 
' 5, potem 7 mtr.; jeszcze. paiBt’^ 
' metrów, a bieg będze przegraW'-^ 
, ny. Ale Kusociński zrywą-się
1 walki, powoli dochodzi od 
ciwnika, mija go i zaczyna Osi 
dalać się metr za metrem'. 
nie ma już sił do walki, 
widocznie, a Kusociński; reś^śi£' 
mi sił przerywa taśmę^a^^^/S^® 
dzając swój piękny wysiłek 
wym rekordem Polski 14:59,4. 4*.^ 
Yokivirta, który ną ostatniej 
stej minął jeszcze paru prze.ĆiW’-/  ̂

|ników (okrążenie), drttgi'
15:17,2, trzeci Koscak. ':-S?
czwarty Puchalski 15:53. V

Za chwilę megafon /ogfątóa-'^ 
wśród niemilknących braw 
bliczności, że pierwszym Pola- • ;.|O 
kiem, który przekroczył 15 tiłin*

i Z Polaków w bardzo dobrej formie 
byli Piechocki. Nowosielski. Szydlow-

I ski, Adamczak i Maitkowski. Piechoc 1111 r" 07 S0*-' 
ki wygrał pewnie 400 mtr. i był nai- 1,0 płotki: Nowosielski 15.7.

I lepszy z Polaków na 200 mtr. Nowo-liusz 16 sek.. 3) Trojanowski 
sielski uzyskał doskonały czas w plot 1 Zaiusz biic Trojanowskiego na 
kuch i dobry wynik, iak na tę skocz- ! Nowosielski bez konkurencji, 
nię. w skoku wdał. Szydłowski jest; , Sztafeta szwedzka: 1) AZS 
w formie lepszeh niż za swych na i lep-sztafeta kombinowana (.lokivirta, 

tiżone- i Koscak. Engel, Solt) 2:06,9. Świetnie 
litamy ,! kivgt Engel. Sztafeta 4x100 mtr. nic 

odbyła sic z powodu wycofania się 
rekor-' Tkic-h zgłoszonych zawodników, 
szyst- ■ , ^kok wdał: 1) Nowosielski 685. 2) 

byli I ^jK-raj 668. 3) Luckhaus (Białystok) 
____________ Nowosielski doskonały stylowo, 

ma jeszcze za słabe odbicie.

go zawodnika do reprezentacji

Adamczak swyi 
dem w. tyczce z; 
'któ; --Ma 11 k o w s k i 
jego godiixiui pa 
zawiódł.

świetnym

w sm iiyu .
Wieczorek | ^-

Czy^Ł stracił zupełnie start i w swej 3)
formie ni? może hyc groźny. 

'Hełjasgówi w.jjsko i... boks stanowczo
«Me,staźJl. Kądzielawa dokazmje cudni, 
rzucając 50 mtr. zupełnie zdeformowa-
nĄjPą jakimś wypadku ręką. Ale cn- 
da'te nic wystarczała do zwycięstw. 
W słabej formie jest ciągli Trojanow- 

taki. w^leyro -przekroczył, inko pier- 
Wfczy Pdiak w roku bieżącym 175. Nie 
■możemy-' być przecież z tego dumni. 
,Zajus® w plotkach nie zrobił specjal
nych ipostcpów. idzie iednak nad nie- 

''łr.l płynniej. Ceizikowi mamy za złe 
wycofanie się z linalu na 400 mtr.. któ 
ry .przy jego udziple wyglądałby znipeł 
nie Inaczej. Żuber. Perrfńlc f NbwS*' 
kowski nie odegrali żadnej' n?5l. ; , ;

Rewelacja zawodów byl LćsićjrTz 
Bydgoszczy. „Przesad Sportowy*-" 
^«wMyprzeoowled^^^ 
wl świetną przyszłość «realizował on

Wwyż: Stanislay 180. 2) Meyro 175, 
... Bobrakowski 170. Poziom niski.

Tyczka: Adamczak 368 (rekord Pol
ski). 2) Majtkowsiki 3.60, 3) Zakrzewiski 
350. 4) Wieczorek 330. Konkurencja

। rozegrana na poziomie niespotykanym 
dotąd w Polsce. Trzei pierwsi w for
mie rekordowej. Zakrzewski spełnia 
pokładane w nim nadzieje, choć styl je 
go budzi zastrzeżenia.

Rzut kula; 1)
13,07, 3) Kaltiba 
lą .przygodnie, 
formie.

Dysk: Kivi
39,89, 3) Cejzik 39,34. W&l
Heljąsz, Szydłowski. Widftic

42.19.

2:06.8,

Heliiasz 
11.68.

Heliasz

2) Za-
16 sek. 
finiszu.

grywa bieg siki Intr. przed Rzeptisiem. na 5 kim. jest JailllSZ KltSOCińSO^

.«i

W

12¾ 
o

mtr.: wchoidza ua kort; i
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Elita pływaKów 
na starcie 

mistrzostw Polski
Mistrzostwa PoBki w ipł.ywaplu _

Czwórka naszych zwycięzców
na międzynarodowych zawodach konnych

Ukończone ostatnio międzynarodowe | ku (pierwszy raz w 1928 roku). Niema

myśl ostatniej irchwalr /«rządu PZP.
konkursy hippiczne w Warszawie, o-

du PZP, bok nazwisk jeźdźców renomowa- 
(zaiwody 1'nydi wyłoniły powe talenty wśród na- 
Mistrzo- (szych oficerów. " *

odbędą się w Warszawie
główne) 15. li.» i 17 sierpnia. Mistrzo-(szych oficerów. Oto sylwetki trzeich 
stwa długodystansowe odbędą sie w j triumfatorów poważnych kouikiiTsów 
Gdyni 27 Imca i wirewcie turnled wa-, międzynarodowych: por. Bilińskiego, 
ter-polo irrzadizomy zostanie w Krak o- kpt. Sałęgi, por. Kucińskiego i non 
wie 29. 3G i 31 sierpnia. M-'.....

Program zawodów rozszerzony zo
stał o nową konkurencie 200 m. sty
lem dowolnym panów.
... Ponadto komisja sportowa PZP po- 
S^nowfta iiisinnać z mistrzostw Polski 
jyj.tafety 5x50 m. stylem dowolnym dla

Por. Ruciiiski Zygmunt (13 pułk kre
sowy artylerji polowej — Równe wo- 

; B liskie), liczy 30 lat. Z pochodzenia 
■ warszawianin, ukończył artyleryjską 
szkolę oficerską w Toruniu. Począt
kowo bierze udział w wyścigach i kon

prawie ani jednego konkursu, w któ- 
rymby udziału nie brał. Jeździ on 
zwykle na własnych koniach, co rok 
wypuszczając na tor nową stawę. U- 
chodzi za jednego z najlepszych ujeż- 
dżaczy koni.

Obecnie jeździ na Ładzie. Zazna
czyć też należy, że p. Prezydent Rze
czypospolitej dosiada konia Klawika 
(dawniej Kaprys), ujeżdżonego przez 
por. Najnerta.

Por. Biliński Wojciech. stacjonowa-
ny w 5 d, a. k. w Krakowie jest naj-

■rji w Toruniu startował w kilku
konkursach, początkowo bez poważ-

kursach tylko na prowincii. W r. 1929 
kończy t. zw. kurs instruktorów jazdy 
konnej i zaprzęgami w Toruniu, gdzie 
komendantem jest mjr. Toczek. Od 
tego czasu startuje częściej, mając do 
dyspozycji tylko dwa konie Franta i

i panów, z uw .mi na to. że dystans 
m. jesi tak krotki, iż nie slamowj on 

^n™;lLX|iostate^ siprawKlziami kwalliik.i- 
'‘i7 cyj zawodnka. Szrafeta ta istniała u 

‘F'8'5 ""celu zadiccema zawodników do 
wAjŁm.YWawila1, co uiz w chw iii obecnej jest zby . ...... ■ •
' 'teczne. gdy ż i tak wszyscy tvm stylem : Roksanę, z k orych pienvszv w tym- 

'*:tfctylko plvwam. Sztafety te pozostaną ■ ze okresie: czasu Padł. Na młodej ko- 
^4' .J®dinak .nadal w mistrzostwach okręgo- byle —■ Roksanie, która dopiero od 

r l'ił hii>r7P nd7ini w Itah Ir u rco <*»li
^yeh.

.... .• ... „ iMU-nvwiv nu'.}
I nitodszym z pośród czterech zwyciez- 
ców. tegorocznych konkursów. Liczy 
bowiem 27 lat. Jeszcze iako pod
chorąży szkoły oficerskiej antyle-

irjejszych sulkeesów. W roku 1927-ym 
jeździ na Locie, który w tym roku 
osiągnął szczyt swej formy.

Następnego roku na Faworytce, zdo
bywa pierwszą nagrodę w konkursie 
armij zagranicznych w Warszawie, 
Pozatem łupem por. Bilińskiego stało 
się też kilka dalszych nagród,

W roku 1929-ym konie nic dopisały. 
Początkowo dzielnic trzymała sic Fa
worytka, zwyciężając w zimowych 
konkursach w Zakopanem, przyczein w 
najcięższym 'konkursie zdobył por. Bi
liński pierwszą nagrodę. Inne konkur
sy przyniosły mu dalsze nagrody.

\V roku bieżącym pierwszy start na-

stąpił w Warszawie. Wcześniej bo
wiem ze względów służbowych por, 
Biliński startować nie mógł. Jadąc na 
Florku, zdobył pierwszą nagrodę w

Nowe przepisy 
piłki notnoj 

wydał P. Z. P. N
Nowe przepisy gry w piłkę nożiW 

wydał nakładem wlaisnvm P. Z. P 1® 
Konieczność wydania oficiatnvch regat 
gry już od paru lat dawałaSsią barda®

W mistrzostwie Polski natomiiast_ na
[ dwu lat bierzc udział w konkursach, 

hartował w Gnieźnie, Toruniu, Pozna-
tiiu, Ciechocinku i t. d„ zdobywając 

^rnui”'„7 ,:,0,11-. ariami (k1a.svcz.nv I'«ne nagrody, z których przede- 
i Tiwl) " dh oań i pinów , wszystkiem wymienić należy pierw- 

'^.n^i Ym-li-- ,14-, klubów ^ą w konkursie szybkości (Ciechoci- 
■ Scz dt osć i w konkursie zwycięzców

/ piątego 1 <> Puhar Paderewskiego (Poznań), za 
. ™aw?“ inogly . kpt. Bylczyńskim (7 dakj. W roku bie
'.•^■zaWu-dmić" w sztafetach swych specja- ■ zącym przed konkursami warszawskit- 
. łrstów w stviii klasycznym i pływa- 1,11 P0!-- ,^.11^1¾ startował pięć razy 

Ulu nawznak. którzy mieli w mistrzo- w Gnieźnie i Poznaniu, zdobywając 
-óstwacli tvłko jedna jedyna konkiiiręn- cztery nagrody, w konkursach b. cięż

kie dla siebie, w przeciwstawieniu do kich. _
y®rz.eciążonvch crawlerów. ; Warszawie, dokąd przybył
?-'W sztafecie 3x100 m. st. zmiennym Rodnego, osiągnął mebywą-

Wanów największe szanse mieć będą sukces, zdobywając pierwsze miej- 
7AZS warszawski (BerdvńsH Piotro- ' sce w konkursie szybkości.
■Xicz, Bocheński). Cracovia (Pauły, P»r- N^rt Józef (3 pułk ulanow-- 
Kot, • Rouppert) i EKS (ReitchewaJd. - Tarnowskie Góry), liczy 3o lat. W 

1 Karliczek. Schulz). W tci same! kon- barwach po skich występuje od roku 
■■'ifuremcji pań uaiipowużniej przedstawia W—, początkowo jako instruktor jaz- 

'■■Sie Cracovia (Sollown-CzapHc.ka, No- dy konnej w Grudziądzu, na ktorem 
wakówna. Lasków-ku) i Malkabi (Feil- to stanowisku pracował pięć lat. W r. 
gutówna. Schónieldówna. Wandberżain-,'925 zdobywa indywidualne nnstrzo- 
ka). W mistrzostwach okręgowych ( stwo Polski w jeździe konnej. Por. 
siztaifety 3x100 m. trzema stylami zo- Najnert kilkakrotnie zdobywa szani- 

■ stają Wyprowadzone obok dotychczaso-' pionat konia wojskowego, konkurs im. 
wych 5x50 ni. dow. > Ammanulaha, dwukrotnie potęgę sko-

w pro w ad zono sztafety
(klasyczny

P. Alicja Gebethnerowa (Warszawa), । „loterią". Startując po Ripperze, chcial 
uczestnicząc w Zjeżdzie Gwiaździstym I za wszelką cenę pobić jego czas. Dla- 
do Krakowa,, otrzymała nagrodę jako t*— ..................... ....
pierwsza z pań, przebywając trasę po 
wyżej 1000 kim. P. Gebetlmerowa star
tująca na Tatrze, wyruszyła z Se
rocka. W raidzie pętlicowym p. Ge- 
bethnerowa zdobyta pierwsze miejsce 
wśród pań, bijąc p. Koźmianową w 
ogólnej klasyfikacji świetna kierow- 
czyni bytu piąta. I

Krakowski turnifj automobilowy byt | 
imprezą udaną, wyścig pod Ojcowem ।

tego, po wypadku, chcial jechać jesz-
cze raz choćby poza konkursem.

Nowe próby pobicia rekordu Segra- 
ve‘a. Australijski kierowca samocho
dowy, Smith, będzie próbował pobić 
rekord Segrave‘a (372 kim. na godz.) 
na ogromnej plaży w Nowej Zelandii. 
Koszty budowy wozu Smitha wyniosą

Rakiety zagraniczne w Bie sku
h-

P I-y ogólw turniej rozegrany w Bielsku i trzymali I nagrodę wobec wyjazdu 
zgromadził znacznie silniejsza konku-; Hechta. który był partnerem Dubień- 
rencię .aniżeJi sie było można spodzie- skiei. Dubieńska. Hecht pobili w pól- 
wać. Z polskich zawodników najlep-' finale w śliczne! i szybkiej grze Volk-

•W“

. st byli: Horam, Liebling, Andrze- nierówne i Lieblinga. którzy izaslużyh 
Jewski, Czvzowski. Schmidt i Kloszek, I na dwa nagrodę. Dziwnem się nam 

• a' zagranicznych — Hecht i Benda z ' tylko wydaje. że Dubieńska nie grała 
. Pragi,Hoppe zOpawviKocur z Tren- z żadnym z Dolskich graczy. Handi- 
czyna. Wśród pań Dubieńska nie mia- cap wygrał Herbst (Sokół, Kraków) z 
ła groźnych przeciwniczek mimo ii- Kloszkiem (Cracovia).

• działu d. Yolknerówny, Bieleckiej, Organizacja turnieju 
Stephan i p. Heinz z Opawy. .mogła iednak sprostać

"Ważniejsze wyniki: Liebling — Hop- mu zadaniu rozegrania 
:ipe 6:3. 6:4, Kocur — Czyżowski 6:2. nieju w dwu dniach 
‘O^l Hecht — Liebling 4:6, 6;2, 6:3, Ho-' BaanaMBaaBs

spraiwna, nie 
niewyikonalne- 
wicllkiego tur-

t

. taili.— Kocur 1:6, 6:4. 6:4. Półfinały: 
Ęettda — Andrzejewski 2:6, 6:2, 6:0 i1 
ilecht — Horain 6:3. 2:6. 6:2 Fjnahi 

rozegrali Czesi z powodu koniec;:-; 
jineśei; wyiazzhi. Hecht był nieco lep-' „ . . ..... ......... .

’ szy od Horaina i Lieblinga i w Cze-1 Cracovia w miesiącu sierpniu urzą- 
-chach zaunuje dość dobre miejsce, vo- dza wielkie tournee propagandowe. 
'Jey ma bardzo ladnv. piękne uderzenie Wrocław, Berlin, Gdańsk, pauza w 
z prawej i leiwei stronv. serwis amery- Gdyni, Bydgoszcz, Gniezno, Gnt- 

ćtkański i jak na swój miody wiek, ora dziądz, lorun, Ostrów Wlkp. i Gzę- 
bardzo dobrze taktycznie. Benda znacz stochowa. W podróży, wezmą udział 

■ ‘-nie słabszy od niego, nie powinien byt ■ wszyscy gracze ligowi.
..................................................... • • Z okazji dziesięciolecia PZPN-u zo-

i jak na swój miody wiek, ora

’ ^absolutnie pobić Andrzeiewskiego. Lic ( 
'blhig gra! dość dobrze. Horain merów-(

. my, w drugim secie ..rozłożył" Hechta , 
gładko, brakło mu sHv na rozegranie 

.całego meczu w narzuconem tempie.
.„Na usprawiedliwienie krakowian moż-; 
; na dodać, że byt to ich pierwszy tur-' 
i niej w tym roku.
f W grze pojedyncze! pań ®. Dubień-1 
‘ ska pobita p. Heinz po średniej grze.. 
•Mimo wszystko zawodniczka z Opawy 
była groźna dla prawie wszystkich pol-
skich tennisisiek. P. Bielecka w dobrej 
formie zrewanżowała sic zawodnicz
kom górnośląskim biiąc Paionkówne

również. Jednakowoż należy zwrócić 
uwagę na parę niedociągnięć: prze
trzymywanie zawodników na starcie 
z zapalonym silnikiem, co powodowa
ło zarzucanie świec i utrudniało potem 
jazdę. Wyścigowym i wogóle szybko
obrotowym maszynom nie można bez 
karnie kazać pracować na miejscu.

konkursie armij zagranicznych, oraziRty juz od paru lat dawaia sić naraz®_ 
sześć agród dalszych. Florek pod por. ’ odczuc w polskim swiec.e pi karskim,. 
B lińsl m ieździ od roku 1924-go ' dotychczasowe przepisy prof. 1
Bi mskim, jczdzi otl rwu >0' Weyssenhoffa, wydane w f,'1922-m.^

Kpt. Saląga Jan (Centrum Wyszno- ,zecz prosla _ w Wjcju nurtach zosti; 
lenia Artylerii w i oruniu), jeszcze (v w ciąKU 0§mj0 )at bardzo.; ęzasa^ 
przed wojną uchodził za świetnego i zasadniczo. zmienione.
jeźdźca, będąc czynnym w armji rosyj- j\jowc przepisy w-zorowiąne na po,- 
skiej, w której szeregach walczył 1 dobnvch wydawnictwach angielskich 
czasie wojny światowej. Z chwilą Pn- s ' kIch , jnpvch p0^adaja 
wstania wojsk polsk^h znalezc go moz, b k; n Treść przcpisdu,; 2) Dccyi 
naw I-szym korpusie wschodnim, a . ur dowe Radv międzynarodowS
jeszcze później w 1-szym pulnu ula- e Board). 3) Decyzje P, Z. P W
ll0Jv' ,. ' 4) Wskazówki dla sędziów i komei

Sportowo hippikę uprawia od toku rze p k 5) Wskazówki dla 
1921.go, po przydzieleniu go do Bry- bów ’ 6) Wskazówki dla graczy. 
gady Kawalerii. „ . ' przepjsy opracowane przez mir.

chęcią, oraz członków prezydium • 
- ..........................Grabo w<

W roku 1924-\vim kpt. Sałęga prze- 
szedł kurs dowódców szwadronów wj 
Grudziądzu, a w dwa lata ptiźniej — 
kurs instruktorów jazdy konnej, pod 
kierownictwem płk, Rómmla. Od roku 
1926-go do końca 1927-go znajduje się 
w groplo sportu konnego w Grudzią
dzu. Do tego czasu startował wielo. > 
krotnie w konkursach krajowych.

W roku 1928-ym po raz pierwszy

1 K S. pp. Mailowa i inż. 
zawierają wszystko, co 
i widz winien wiedzieć o 
sic na boisku.

To też winny sie one 
, kaci) każdego miłośnika

gratz. sęc 
tern, co

znaleźć w,fe>- 
sportu

skiego. zwłaszcza zaś tych, którz 
le sa niezadowoleni z rózs;. 
sędziów 1 głośno a be zakryty czn 
menwią to. co obserwuia n?. 'startuje zagranicą w Nicei, zdobyć. intfULUI<ł „„ av, ..... 

jąc w sumie cztery nagrody. Następ- sposólj urągający paragrafom, 
nie jeździ już samodzielnie w’ Torimm,. jeWszystkiem duchowi órzepisó^,’ 
na Neli i ną wypożyczonym Rabusiu., cena _ , 5Q ado.
Dosiada także i Ładną. na.bvcie przeoisów P. Z. P. N-u każde-

W ubiegłym roku na międzynarodo- 
wych konkursach w Poznaniu wygry- n
wa potęgę skoku na Neli, Konkursy na
Pomorzu, gdzie dosiadał także i Maro- ■
ka, przyniosły mu także kilka nagród.' Jugosłowiański
W 'sezonie tym startował i w Rydze, łeznicar" wyraził

klub kolejarzy „Ze* 
chęć rozegrania me- 
z reprezentacją Ło-zdobywając trzy nagdrody. czu piłkarskiego _ ----------

Pozatem znaleźć go można na liście dZi. tZOPN zasadniczo .zgodził się naprzeszło 5 milionów zlotvch. Smith Pozatem znaleźć go można na liście dZj. tZOPN zasadniczo .zgodził.sie na 
spodziewa się osiągnąć szybkość 3U0 > uczestników prawic wszystkich kon- rozegranie spotkania, lecz w dzień PQ* 

" ' ' ‘' ' ' I kursów krajowych. wszedni, gdyż me rozporządza ani je
na I W bieżących konkursach łazienkow- dną wolną niedzielą. Uważamy, że o- 

.. „G. skich ukoronowaniem opanowanej ja- beszloby się i bez tego meczu, mewie-
I W. K.‘‘. Są to wozy lekkie, czterocy-1 zdy kpt. Salęgi było zdobycie pierw'- le bowiem skorzystamy z umiejętności 
‘ lindrowe, o litrażu 1,289 cc. Chłodnica । szej nagrody w trudnym konkursie po- kolejarzy jugosłowiańskich. Czy me

mil, czyli około 500 kim. na godz. 
Motor na tylnej osi umieszcza

I znajduje się, jak zazwyczaj z przodu 
' wozu. Fabryka „G. W. K.“ jeszcze
। przed wojną produkowała 8 HP samo- 
j chody z 2-cylindrowym silnikiem, le-
- żącym w tylnej części wozu.Trasa wyścigu, ciężka z natury (po-: ząęym w tylnej części wozu, 

nieważ stanowi niejako jedną nieustan I Mjr. Segrave, znakomity automobili- 
ną serpentynę), utrudniała kierowcom ! stli angielskii zginął tragiczną śmiercią 
prowadzenie przez swą nierówną na- podczas prób pobicia rekordu szybko- 
wierzchnię. Do przyszłorocznych za- < scj na motorowce. Segrave osiągnął 
wodów należy stanowczo brak ten u- -il|ż szybkość ponad 160 kbn. na godz., 
sunąć. Wówczas uzyskamy jeszcze je-; Kdy łódź Jego „Miss Lngland II nagle 
den teren wyścigowy. । skręciła i niemal momentalnie zanu-

Adam Potocki, startujący w kate-. rzyla się w wodzie. Gdy wydobyto 
gorji sportowej na „Austro-Daimlerze" , znakomitego kierowcę, żył on jeszcze, 
był ofiarą conaimniej... paru świec, pa-1 zmarl jednak po paru godzinach w szpt 

i talu. Jego mechanika znaleziono dopie-lących się nieregularnie.
Jerzy Widawski (.,Austro-Daimler“) 

nie mógł startować z powodu defektu 
sprzęgła.

Henryk Lieieldt oświadczył po za
wodach, iż wyścig na takiej trasie jest

' ro po 24 godzinach poszukiwań.
1 Sir Henryk Segrave ustanowił w r. 
। ub. rekord światowy szybkości na sa- 
! mochodzie, osiągając na plaży Day- 
i tona 372 kim.'godz.

U U ,S 1 UUJ U Ul OUtiKUIOlV PM IWiWJUS ” ------------ *---- - ?
żegnalnym, przy bardzo silnej konku- wystarczy gościna wiedeńskiego POS*
rencji kpt. Saląga liczy 36 lat. . tu w Warszawie.

Ze świata kolarskiego
Stajerzy zagraniczni, którzy starto-1 skich sprinterów’, nie trenuje zupełnie 

wali w Łodzi z Kawamuro (Japonia) j z powodu choroby nogL Istnieje Jed- 
i Silgenem (Szwajcaria) na czele, ma-|nak uzasadniona nadzieja, ź< z ' "‘ń- 
ją w’ziąć udział w specjalnie zorgani- ■: cetn bieżącego miesiąca 
zowanych zawodach w środę dn. 18 i wróci do zdrowia i betami 
b. m. w Warszawie. | wać do zawodów.

Walka Japończyka, trenującego od ( Przyjeżdża .
dłuższego czasu na torach niemieckich,: °kolo _0 czerwca i v t. . 
oraz twardego Gilgena z Langem i Ok mistrzostwach torować;. 
ctnfąrrTpm hvlnhv widnwiskiem har- czerwca/.siutyczem, byłaby widowiskiem bar-
dzo interesującem. Pertraktacje w 
sprawie przyjazdu tych kolarzy’ 
trwają.

Podgórski, jeden z najlepszych pol-

Co zaciekawi każdego piłkarza
p. p. i brali już udział w zawodach: czu towarzyskim z Turystami w dniu 
............................ * ■ ' ■ PZPN-u uległ wypadkowi złamania 

kostki w nodze i przez dłuższy okres

mcg.

stają nadane graczom ,i działaczom 
odznaki. Odznaka składa się z trzech 
grup: srebrnej dla reprezentantów pań 
stwa i miasta, bronzowej okrągłej dla 
graczy, którzy odpowiednio długo 
grali w mistrzostwach klubu i bronzo- 
wej owalnej dla działaczy. Wnioski na 
nadanie odznaki stawiały okręgi i
Liga.

Prócz odznaki wewnętrzne! PZPN 
przedstawił do odznaki Krzyżem zasłu 

> gi graczy Kuchara, Kałużę, Lotha J., 
Domańskiego, Synowca, Stalińskiego,
Reymana i Sperlinga.

6:2. 6:3 i Stephanównę w półfinale 6:2.;
o:r oh Dubieńska w drugim potu-: otrzymały kluby: Craco-
ja e pobiła tym razem po obustTonme . ‘eso ^PC tu y ŁKS> po.
mdne, , - n ? 'ilkmerownę. 6:1. 6:4. Fh ™

mieczy D shicńska i Bielecką zosta
mie rozcurut

W grze m

na wvsnk' 
o.w '-ledi'

h'«;uL a 
wali -Polacy

w Krakowie.
iwumęj panów czwarta 
U\Gn i Liebling stanęła 
/i.Miiia j w finale prze- 
' i wygrała 8:6, 6:1,

■ set trwał może kilka

Ketz I Jagodziński, „dawni gracze 
Wisły i Warty przybyli do Siedlec w 
dniu 2 maja, wstąpili do drużyny

'a en i szybkością góro- 
aj ’ ’ - .-.w —. bezw zglcdnie. Hecht. Ben 
rią pobili Atkir7ejeWskiego. Czyżow- 
fikiego 6:2. 6:4. Ci oatahii wyelimino-

.wpli Honocgo ; Kocura 6:3. 3:6, 12:10. 
meszana też nie doczekała się 
Pani Hoppe i Czyżowski -o-

SKŁADANE RONDELW. KUCHENKI 
MENAŻKI. MANIERKI KUBKI 

__________ SZTUĆCE___________

Jagodziński grał w 3-ch meczach to
warzyskich i w mistrzowskim przeciw 
7 p. p. leg., Ketz zaś przeciwko Turacii 
i obecnie czeka na prawo udziału w 
mistrzostwach. |

Karaslak. doskonały obrońca Tury
stów, wielokrotny internacjonał, otrzy 
mai w tych dniach wykreślenie z dru
żyny fioletowych. Karaslak zażądał 
zwolnienia.

Wiinsche, pomocnik ŁTSG na me-

czasu musi pauzować. Miejsce Wun- 
schego zajął Wolfnagel.

Stefan Kubik, były gracz klubu Tu
rystów, zgłosił swe przystąpienie do 
drużyny benjaminka klasy A okręgu 
łódzkiego Biegu, w barwach którego 
ma występować na pozycji kierowni
ka napadu.

Rochowicz, znany piłkarz Warty po-

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

TRĘBACKA 1O

„Epir. Przemyśl. Adres przedstawi
cielstwa Slazengersa: Rozmanit Z. i 
S-ka, Królewska 6. Przedstawicielstwa 
Darsonvalla w Warszawie niema. W 
Krakowie ma je Liebling.

P. Ludwik Anders, Gdańsk. Adres 
AZS Warszawa, Kopernika 41. Do sek
cji pływackiej Cracovii zechce pan pi
sać: Kraków, p. Sieńkowski, Bracka 
Nr. 15. „ ,

P. Wl. Sclilaitg. Lwów. Karykatury 
zamieścić nie możemy.

P, Jan Wir. Każde ćwiczenie gimna
styczne lub sportowe nie może pozo
stać bez wpływu na powiększenie 
wzrostu. W Warszawie są specjalne 
zakłady gimnastyczne (np. Omega).

P. J. M., Ostrów. Nowela taka w for 
mie książkowej nie ukazała się. Po
zdrowienia.

Zwolennik sportu, a nie klubów",

Kraków. Oczywiście 6 zt. i 5 zt. jako 
ceny miejsc na trybunach — to zbyt 
wiele. Nie mamy na te rzeczy wpływu, 
list moglibyśmy umieścić.

„YMCA-rzom“, Kraków. Dziękuje
my za mile wyrazy uznania. Basen 
już jest czynny.

P. Tad. Dol.-Wrób., Warszawa. Ze 
zawody Warszawianki mogłyby być 
lepiej obesłane to — zgoda. Niemniej 
sposób ich urządzania z punktu widze
nia widowiskowego mógł zadowolić i 
temu właśnie daliśmy wyraz. W na
szych stosunkach — i to coś znaczy. 
Dziękujemy za wyrazy zaufania.

„Malutka", Lwów. P. Konopacka- 
Matuszewska mieszka stale w VVar- 
szawie. Obecnie bawi wraz z małżon
kiem w Montecatini we Włoszech. 
Schabińska nie wyszła dotychczas za- 
m^ż.

mańskiej, dostał skreślenie z sekcji 
lekkoatletycznej i piłkarskiej wymie-

Stanisław Duda. te. 
kolarzy krakowskich 
został przez Z. P. I. .■ 
do praw sportowyc

Jan Łazarski, porzuć 
kolarstwo Ex-mis:rz m 
koło 100 klg) i 
motocyklowy. W m .s 
nych zajął w M • t^-’-

Z. P. T. K. 
minie międzyna'

nionego klubu
Spechtl, świetny łącznik reprezen

tacji austriackiej, jako jeden z p^P* 
szych napastników’ amatorów w Wied
niu jest pożądanym nabytkiem dlą 
wielu klubów zawodowych. Spechtl 
grawituje do Austrii i w ief barwach 
grał iuż przed paroma tygodniami 
przeciw sparcie praskiei i strzelił na
wet dwie bramki pod psudonimem Kie 
drich. Afera ta sie wydała, Austria 

1 została ukarana grzywma 600 szylin
gów a Spechtl definitywnie zasilił sze 
regi'Austrii. Aby jednak umożliwić 
mu wrystęip w szeregach reprezentacji 
austriackiej przeciw Polsce. Spechtl 
otrzymał pozwolenie na gre w szere
gach Austrii dopiero od poniedziałku 

'16 b. m. Wprost z Krakowa Spechtl 
wyjeżdża do Szwecji, gdzie spotka się.

groźbą dysk 
przez zawód 
bieem t. zw ..s 
stawania na >o 
scu.

Kolejowy K:t;

.ia. 
- ony

wule 
v ży o- 

sport 
led-ziel- 

3 ; uensce. 
icgUUn. 

J -anil pod 
stosowania

niemai

podczas 
znacz? 

ca miej-

Metal wSpcrte*" / ------ 
zonie bieżą*Tarnowie organizuj • „ — -- - ■ „- 

cym za zezwoleniem Z. . 1. K- kolar
ski bieg górski Tamóy t Krynlca Fa
dystansie 120 kim. .

Dyplomy honorowo za ukończenie 
15 kim. biegu ulicznego i W5 
gu szosowego „Expressu Porannego 
wydaje kancelaria W T. y-. w .War
szawie. ul. Obożna 1<5 codziennie od 
godz. 10-ej do 12-ei i od 17-ej CIO 
IS-ej z wyjątkiem świat. .

W biegu ulicznym dyplomy te otrzy
mali zawodnicy, którzy przytyli do 
mety na miejscach od 23-go dQ;72-<c
włącznie, w biegu szosowym—jeżdżą do Szwecji, gazie spotsa się wnume. w

ze swą nowa drużyna, która bawi tam | scy, którzy bies ukończyli, noęzyn<
na tcirnee. miejsca I9-zo.

Latarki rowerowej
od 3 zł. w kilkunastu odmianach do bater|l [

NL normalnych I większych o znacznej
H pojemności elektrycznej oraz latarki 

do dynamo poleca:

DH. ANDRZEJ JÓZEFIK i S-ka
Warszawa. Ordynacka 9 w podwórzu.

NARESZCIE
nadeszły i są do obejrzenia 
w salonach naszych ostatnie 
modele popularnych motocykli

PUCHŁO
z 31 biegową ;egpw

Jpoftowe-

Dr. STILLER
Ks. Skorupki 4 (przy Marszałkowskie!) 
weneryczne, skórne. płciowe (niemoc). 
Aanallzy. Do 10 r. I 5-9 w. Niezamoż

nym ceny lecznleowe.

WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA ANAfIZY

Or. H. LEWIN NIEM12
Od 9 - 12 I 3 - 9. Miedz od 9 - a 

Niezamożnym ceny lecznleowe

&tu

Tow. Budowu i Sprzedatu samochodów s. t
Wierzbowa O — WarHzawa -" Trębacka 11 

PrzeMauficiel na Warszawę: P• STACHIEWICZ) < <6
Weneryczne

Niemoc pfa, Analizy. Elektroleczcsilp
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Zwycięstwo Polski nad Węgrami w tennisie 3:2
Świetna gra Maksa Stolarowa Takats nailepszy z gości Double polski zawodzi

, Zwycięstwo w 
3:2 nad Węgrami
pięknym sukcesem, nawet biorąc pod 

Jtiwagę nieobecność Kehrlinga. Bezape- 
iilacyjna wyższość Maksa Stolarowa 
[nad Takatsem i Aschnerem każę przy- 
[huszczać, iż nawet stary mistrz Wę-

meczu tennisowvm I Drugi set niczem nie zapowiada 
jest bezwątpienia I zmiany sytuacji, gdyż Aschner bez

większego oporu ze strony przeciwni!-

poprawiając swe szanse na 2:3. 
Aschner raz jeszcze wysila się

Bitier miałby z Polakiem ciężką prze- 
iRrawę, a wynik takiego meczu stałby 
'Ppd znakiem zapytania.
P| Nasz mistrz rozegrał swe spotkania 

t v stylu dawno na polskich kortach nie 
Widzianym, a co najważniejsza może 

wykazał niezwykła wolę szjbkiego 
j7~ ycięstwa i dużą wytrzj małość fi- 
l^yczną.
^YOriigą rakieta turnieju okazał się 
g/Gats. Gra jego nie stała, na iivnnul- 

poziomie, gdyż przechodził on o- 
WtLiio ciężką chorobę i... przybrał 5 
'^ati wagi. Jak na wice-mistrza Wę- 
'*H8. i przystało, walczył w najkry- [

ka prowadzi 3:0. Czwarty gem, serwi
sowy Warmińskiego przynosi mu 
pierwszy punkt (suchy), a również i 
piąty, po walce wygrywa Warmiński,

I tylko ze zmianą nazwisk, gdyż War- 
. ___  . ....... . wy miński zdobywa teraz cztery kolejne

grywa swój serwis, przy wydatnej po gemy i seta 6:4.
n>ocy autów Polaka. Temperatura, przy jakiej odbywał

Wynik 4:2 dla Węgra zdaie się wró się mecz, zrobita swoie: Wegier ocie-
żyć mu zwycięstwo. Tymczasem po- ka potem, ślizga się po korcie, raz na- 
wtarza się historia z pierwszego seta, I wet pada. Warmiński czuje się nieco

lepiej po świeżym sukcesie, a niepew
ność gry przeciwnika dodaje mu otu
chy.

Trzeci set — to bezustanne piłki na 
aut lub w siatkę. Aschner „góruje" w 
tern jednak bardzo wyraźnie nad War 
mińskim, robi sześć double autów ser-

ASCHNER, LEINER — M. i J. STO
LAROW 6:3, 3:6, 8:6, 6:4

W sobotę rozegrano spotlkairic pat- 
rami, które było dla nas najprzykrzej- 
szą porażką meczu.

Leiner, najspokojniejszy ze wszyst
kich czterech graczy, byt też najpro- 
diikcyiniejszym na korcie. Serwował 
niby słabo lecz zawsze blisko roigu po- 

I la i napół ściętą piłkę jego trudno by-
«rńw' ■...... „.„hitnip rn I to odbić pewnym drivem. Przy siatceŁczniosia^u te^ końcowy ‘sukces nad I mało uderzeń, kończąc piłki bez 
®rzyni”■ t- •' eiektu lecz w sposob celowy. Poza-
[Warmi oXmi miał swe ifcjM'-1 ,tc,n żadnych extra-walorów nie wy-

Porażka polskiego doubla
anty, a serwisowy gem Jerzego Sto-' 
larowa przechodzi na sucho — 3:3. j

Teraz same wyniki mówią najlepiej, 
o zaciętości walki. Oto one: 3:4, 4:4, > 
4:5, 5:5, 5:6, 6:6, 6:7; Następuje zno
wu serwis Jerzego St. i zuwniast no-i

Decyduięcy dzień turnieju

iżZ Air'' b!TCi nkciose I W przeciwieństwie do Leinera —
^skuk,CbHanslm Sów 24^ denerwował się cały czas i
Iow * ouan-Lin , 1 grat okresami bardzo rozmaicie. Je-
■SASS '"v* ~ - w
kłem zl 2 , porażce z Takatsem.' odblc^.P°d^^ jak serwis. Lecz co- 
„ i -• “i*1 .’ , ninmntPi nnfnti-n młak Mło

ten sposób Węgrzy 8:6 .
Nie zapowiadało się wcale, że czwar 

ty set będzie w tym meczu ostatnim, 
gdyż Stolarowowie, dzięki błędom 
przeciwników i double autom, prowa
dzą 2:0. Starym zwyczajem gemy idą 
jednak seriami, bo wynik zmienia się

neta ziania ■> porażce z
^c^^mei gry polegają na braku tak,ch pllck sz,a w
'ad- si ,i(, atakowania ostrerni pjt., '“0 siatkę.

lilie się wprost w przyj- 
nieskończoności piłek 

Metoda taka może dać 
edyme z tennisistą prze- 
nie wystarczyła już na

To samo można powiedzieć o Je-
| rzym Stolarowie, który ma u nas prze 
. cięż markę najgroźniejszego doublisty. 
1 Niestety, tym razem brat Maks był 
I lepszą rakietą polskiej pary, grając 
spokojniej. Specjalnie mądrze stoso
wał on loby, które żadnemu z trzech 
pozostałych graczy nie udawały się. 

Największym mankamentem zarów
no Polaków, jak i Węgrów była wszak 
że zupełna nieumiejętność brania pi- 

1 lek z połowy kortu i halv-voleyowycli. 
ń na poziomie, odpowia-1 Te ostatnie byty z reguły psute przez 

i et Warmińskiemu, Tło-I szystkich.
"/V J. Stolarowowi w s u- 2e mimo to wszystko mecz dal wi-

I < iner i Jerzy Stolarow 
wybitnymi aktorami spot- 

o nich parę słów w tek-
■-dawczyni.
''•m powinien nas przeko-

skać z tej sytuacji wyj- dzom sporo emocyj. przypisać to trze- 
ibiuowanią innych par— I ba efektownym piłkom z obu stron,

ii:. 7 ; k<y w grze podwónej zdo-
jeżeli chcenv pierwszy punkt podczas 
...ć kiedyś jynarodowego.
meczu międzimis meczu 11)3:84 ge- 

Ogólny bidetów dla Polski.
ów i 12:7 s; szwankowała mocno, 
OrgaiuzacjUQ punktualność. Nie inoż- 

jcżeli chodzi widzów, opóźniając po 
na kpić sobie przeszło o pół godzi- 
czątek zawod(izecjego jma grę rozpo
ry. Dopiero tnnje> j t0 mimo deszczu. 
;:?;ęto punktualj

>SKI — ASCHNER
; WARMINi6:4< 6;0, 6;2

5:7, ;, para stają na korcie 
Jako pierwsza'aWrmiński ii wyżs/A 

tówni wiekiem: j pó'1 głowy, szczuiply 
niego o diobreV.

y mm,r — Aschner+jrn wszvscv
Grę Warmińskim p, ię.-,zc7'.:

dawiMiym właśnie z trudnych syitua- 
cyj. podczas gdy lałwe w 90%-tacłi 
marnowano.

Rozpoczyna serwować Aschner i 
Węgrzy prowadzą niebawem 1:1). Ser
wis Jerzego Stolarowa przynosi rów
nie szybkie wyrównanie. Teraz Leiner 
demonstruje swói oryginalny serwis, 
zdobywając suchego geim, 'który 
otwiera małą serję przewagi gości aż 
do wyniku 4:1.

Polacy zdobywają się na wysiłek i 
uzyskują dwa kolejne gemy 4:3. Teraz 
toczy się dłuższa walka i przy stanie 
40:40 Maks Stolarow. chcąc skończyć 
łatwego smecza, uderza równocześnie 
rakietą -w siatkę. Węgrzy, mając prze
wagę. wygrywają następną piłkę i ge
ma. a zaraz potem seta 6:3. zamknię-

O szóstego z kolei gema trwa dłuż
sza walka, a decydująca piłka sześcio
krotnie idzie z rakiety na rakietę przy 
siatce, nie dotykając ziemi. Kończy ją 
wreszcie, Maks St. ładnym lobem. Za
raz potem rozstrzyga się serwis Aseh- 
nera na naszą korzyść. Prowadzimy 
4:3, serwuje Maks i stan brzmi 30:0, 
a więc droga do setu prawie pewna. 
Niestety, zawodzi znów Jerzy St.: 
dwie łatwe piłki idą w siatkę, trzecią 
smeczuje szaleńczo Aschner i już 30:40.

Teraz idzie pitka, która być może, 
zaważyła o wyniku meczu całego; łat
wy, lecz długi lob Leinera, przechodzi 
nad Jerzym St.. a ten mogąc go skoń
czyć — puszcza w przekonaniu iż bę
dzie aut. Piłka jest dobra, a Węgrzy 
wyrównują na 4:4.

Leiner zdobywa swój serwis na su
cho, osiągając stan 5:4. Serwuje Jerzy 
St., lecz jest tak podniecony, że miast | 
wyrównać, umożliwia przeciwnikom i 
dojście do setowej piłki. Ta idzie lek-1 
ko górą od Aschnera wprost na Maksa i 
St.; skok, kiks drzewem rakiety, gem, , 
set i mecz dla Węgrów. I

Statystyka double autów wykazuje 
6 u Aschnera. po 4 u Leinera i Maksa

Mecz pokazowy między Takatsem i 
Tloczyńskim przyniósł wynik 6:2 i 2:6.

M. STOLAROW — ASCHNER 
6:2, 6:3, 6:3.

Trzeciego dnia już w pierwszym 
singhi Polska zdobyta trzeci punkt ko
nieczny do zwycięstwa. Mecz rozpo
częto przy drobnym deszczu, który 
trwat około 15 minut i nie wpłynął do
datnio na stan kortu. Wynikiem tego 
by ło, że szereg piłek odbijało się nie
równo, a cztery z nich dość ważne wy 
konały ewolucje uniemożliwiające ich 
odbicie.

Maks St. serwuje świetnie, wygrywa 
na sucho dwa pierwsze gemy, a po 
nieznacznym oporze Aschnera i trzeci 
— 3:0. Czwarty giem — serwisowy 
Węgra — daje Polakowi również prze 
wagć, lecz decydujący drive idzie o 
ceintymetr za limję kortu. Chwile kon
sternacji Stolarowa wyzyskuje prze
ciwnik uzyskując pierwszy punkt i za
raz potem drugi — 3:2.

Przełomowym jest giem szósty: 
Aschner serwując ma 40:15, lecz robi z 
rzędu dwa double auty. Teraz rozgry
wa się dłuższa walka o przewagę, któ
ra pięciokrotnie przechodzi z rąk do 
rąk. Ostry cross Polaka przynosi mu 
wreszcie zwycięstwo 4:2. Dwa pozo
stałe giemy są formalnością, przyczem 
ostatni jest znów suchy, mimo serwi
su Aschnera, który setową piłkę psuje 
double autem------ 6:2.

Drugi set daje początkowo prowa
dzenie Polakowi 1:0, Węgier wygrywa 
jednak swój serwis i dwa następne 1:3. 
Jedna z piłek serwisowych musi być 
przezeń podawana 5 razy (trzy siatki) 
aby wreszcie skończyć trzeciego gie- 
ma — piorunowym strzałem.

To jest wszystko przecież czego 
Aschner może dokonać. Pięć następ- 
nych giemów i seta 6:3 zdobywa Sto
larow, oddając w nich zaledwie po je
dnej — dwie piłki.

Trzeci i ostatni set jest wierną ko- 
pją poprzedniego, gdyż wyniki brzmią 
1:0, 1:1, 1:2, 1:3 i... 6:3! Środkowe gie
my przecież przynoszą zaciętą walkę.

Zwłaszcza przy stanie 3:3 piłka decy
dująca o przewadze chodzi kilkanaście 
razy i każdy z rywali wyrównuje pię- 
ciokTOtnie, jedenastą zkolei przewagę 
rozstrzyga wreszcie na swą korzyść 
Polak pięknym smeczem. Tó powoduje 
zupełne załamanie psychiczne Aschne-
ra, który z rezygnacją poddaje : 
sowi.

W ciągu całego meczu, który 
około 55 minut Stolarow zrobił 
jeden double aut, przeciwnik 
zaś — 15!

ie ło

tr wat

jego

TAKATS — WARMIŃSKI 10:12. 3:6. 
6:3, 6:1. 6:3.

Jedyny pięciosetowy mecz spotka
nia Polska — Węgry zapowiadał się 
początkowo jako pewne zwycięstwo

wisowvch i... przegrywa seta 0:6 Jy 
ciągu 11-tu minut. W ostatnim gemie 
Węgier nie podchodzi wogóle do piłek 
i oddaje go na sucho.

Po przerwie, dłuższej niż to się 
praktykuje zazwyczaj, Polak jest na
dal górą, gdyż Aschnerowi nic się nie 
udaje. Wyniki kolejne brzmią: 1:0,2:0, 
3:0. 3;1, 4:1, 4:2, 5:2 i 6:2. PiFka 
chodzi jednak o wiele dłużej niż w po
przednich setach i walka iest bardziea 
zacięta. Jeden z serwisowych gemów 
Warmińskiego wygrywa nawet Asch
ner na sucho. Cały mecz trwał 1 g. 12 
minut.

O słabej formie grających świadczy 
wymownie 27 double-autów serwiso
wych: 16-cie — Węgra i 11-cie Pola
ka. Jedynie w trzecim secie unika War 
miński tej kompromitacji.

Al. STOLAROW — TAKATS 
6:4, 6:0. 7:5

Na plac odświeżony wodą wycho
dzi druga para: mistrz Polski Maks 
Stolarow i druga rakieta Węgier Ta
kats, średniego wzrostu mocno, ale nie 
najlepiej zbudowany sportowiec.

Już pierwsze uderzenia treningowe 
। wskazują, że widzowie zobaczą teraz 

i li.; t„ i o klasę lepszą, jak to zresztą gwa Warmińskiego Polak znalazł w I a-. rantują st&pnie ilierarchit rennisowej 
katsu bardzo dogodnego dla siebie prze । obu rywali 4
ciwnika, gdyż grającego jednostajnie ( Siabą str-oną Taka„a ies, se.w5 tat 
d ugiemi ostremi piłkami. Warmiński) wv do odbicia. forhand bity z łokcia, 
chwytał je przeważnie w połowie kor-, ji0C;aż siIny nie jesi jedr]3k b . 
tu lub nawet przy siatce i udatme sci- ki, baekhand posiada mnieiwięcej taką 
nał plasując, co przynosiło mu wam- sama wartość. Doktjdność bar, 
szośc pmiktow. Natomiast uderzenia z l dz0 duża< Pia.0AVanie cei0 _ 
końca kortu nie udawały się poznan-; że mało efektowne, smecz oarokrot- 
czykowi podobnie jak smecze i toby, i nie ty|ko zreszta demonstrowany 

Takats, wyprowadzony z rownowa-1 który zazwyczaj kończył piłkę.' wresz- 
gi wyjątkową wprost ruchliwością prze । cie umiejętność ustav tania s-e n kor 
ciwnika i dość różnorodną taktyką gry cie — oto zalety Węgra " *
— popartą zresztą sporą dozą szczę-1 Nie mogły one jednak wystarczyć 
scia, w ciągu dwu setów uaprożno dn-; do pokonania Stolarowa któ'v roze- 
yował z regularnością godną podziwu, i grał ieden z najlepszych’meczów swei 
Nawet słabe piłki Polaka po odbiciu o kariery tennisowei.
sznur siatki staczały się na kort Wę-1 Nasz mistrz szlifuie coraz to bar- 

dziei swe klasyczne prawie uderzenie 
z Pr*1??' ’ -'est ono w rezultacie nŁi- 
groźniejszą jego bronią. Innych Wa- 
oro\v Stolarowa powtarzać nie ma će- 

lu. Wystarczy zaznaczyć, iż łodzia
nin zademonstrował grę piękną i sku
teczną. bo przemyślana w każdem u- 
derzeniu, co też przyniosło mu piękny 11 Iz r» z i c? ‘

gra.
Nic dziwnego, że prowadzona w tych 

warunkach walka toczyła się począt
kowo do nieskończoności, a wynik 
12:10 dla Warmińskiego mógł złamać 
psychicznie lepszego w zasadzie Ta
ka tsa.

Wyrazem tego jest pewna ;na-

lot ;m:

wobec rywala była wiek:
rmść piłek, bezustanna zmiana liderze-1 . dwom;| 
-ia i nie poddawanie się nerwowe nie-1 ‘ 
powodzeniu.

Aschner zaprezentował się nam jako 
■Jilży talent tennisowy, lecz jeszcze me 
oszlifowany. Ma on silne uderzenie z 
prawej i lewej ręki, rozumie doskonale 
'lasowanie, zna kończenie pitki sme- 
zem, posiada wreszcie ostry serwis i 
mie mijać przeciwnika stojącego przy 
łatce. Cóż, kiedv wszystkie te walo-

• i rw."- nardzo niepewna
1 f mogą w każdej chwili obró-

trzecim secie, który Węgrzy otwiera-
zwycięskiemi gemami,

j przegrawszy wyjątkowo serwis Lei- 
I nera, prowadzą 3:1. Do wyrównania 
dopomaga Aschner, robiąc trzy double

i.wvis przynosi 
we wykazał po

notatnik
Mecz, zapaśniczy Polska — Austria 

zaproponował Ansirii Polski Związek 
Atletyczny. Spotkanie rozegrane by 
zostało w początkach liuca w Warsza-

”• dru/yna gier sportowych, 
z. Zagrzebia, która rozpo- 

i ■L . .> we itournee po Ozceho-

T rozegra trzy spotka- 
r reprezentacją Polski, 

iwy.
! r--- .-..-..,,1,1,, okręgowe 

Jasieńska (AZS—Poznań)
rozegranych zawodach międzyokrę- 
gowych Śląsk — Poznań, mianowicie 
w pchnięciu kulą (10.98). oszczepie 
(33.08) i dysku (31,46). Oprócz tego za

jeszcze zwycięstwo Polaka 6:3.
Na widowni ustala się przekonanie, 

że Warmiński ma mecz wygrany. I tu 
właśnie następuje niespodzianka, gdyż 
Takats, walcząc ciągle doprowadza 
stan do 3:3 i potem gładko zdobywa 
trzy giemy oraz pierwszego seta 6:3.

Po przerwie okazuje się. że młodszy 
I o 10 lat Polak jest skończony fizycznie.

, sukces.

jęła ona również i w skoku wwyż | podczas gdy jego 32-letni przeciwnik 
pierwsze miejsce z wynikiem 135 cm. i gra zupełnie świeży, wzmaga swą re- 

Mecz lekkoatletyczny Lwów—Kra- | gularność. uderza coraz to mocniej, sto
ków odbędzie się 21 i 22 czerwca we । Wem opanowuje kompletnie kort. War- 
Lwowie. Program obejmuje biegi: 100, । miński z trudem już może nadążyć za 
2.00, 400. 1.500, 11,0 przez płotki, 4x100 piłkami Takatsa umieszczanemi coraz 
oraz sztafetę olimpijską, skoki wdał, | to w innym rogu i oddaje szybko se-
wwyz i o tyczce, rzuty dyskiem, osz-' 
czepem i kulą. j

Tłoczyński pismem z dnia 6 b. m. I 
zwrócił się do AZS-u poznańskiego z 
prośba o skreślenie go z listy graczy

uzyskała ‘ tego klubu. W myśl obowiązujących 
W ostatnio r...... : " ” ‘ •przepisów', AZS takiego skreślenia na-

razie mu nie udzieli, tak, że Tloczyń- 
ski zmuszony będzie do końca bieżą
cego sezonu grywać nadal w barwach 
AZS-u poznańskiego.

Teraz szanse są równe. lecz Węgier 
rzuca na szalę swą dużą rutynę meczo
wą i opanowanie nerwowe, co przyno
si mu wkrótce wynik 4:0. Ostatnim 
wysiłkiem, przy pomocy pecha prze
ciwnika, Warmińskiemu udaje się zdo
być honorowe dwa giemy. Reszta jest 
kwest.ią paru minut. Setową i meczową 
piłkę, zmęczony zupełnie Polak sam 
pakuje w siatkę, przegrywając 2:6.

Ostatnia gra Polonii w Wiedniu
Hakoah zwycięża 1:2. Ałaszewski bohaterem meczu

Do walki z Hakoahcm stanęła Poiło- pomogły heroiczne wyczyny Miączyń-
: Kisielińskim w bramce, Alaszew- 

11« środku pomocy i Tymowskim 
prawem skrzydle. Kilkodniowe

skiego, wypady aż pod bramkę Buta
nowa. wytrwała, zacięta praca Ała- 
szewskiego — wyniku polepszyć nie

tomnie honorowy punkt dla swych leżał do udanych. Przy zupełnie zado-
barw. Na 8 minut przed końcem mu- walających wynikach, które zresztą

1 zwiedzanie Wiednia, upalne dni, oraz । było można — przeciwnie, jedno z so-

rowana sytuacja pod bramką Hakoa- 
hn, faul obrońcy, karny—fatalny strzał

aitiii w części nic odżwierciadlają sił 
drużyn biorących udział w rozgryw-

j mecze poprzednie, osłabiły nieco przy I lowych zagrań świetnie usposobionego
Malika i jedyna okazja wyrównania i kaęh. Polonia zrobiła niezmiernie do-

walczył z rywalem, któremu bvnai-' slowiową w Wiedniu bojowość dru- 
■niej specjalnie sie nie wiodło. źyny warszawskiej: odbiło się to 
Rozpoczyna Węgier i po czterech i szczególnie silnie na napadzie, który 

mleko na aut lub w siatkę odbitych dnia tego nie umiał stanąć na wyżynie 
nikach przez Warmińskiego, zdobywa pozostałej części drużyny.
achego gema, l^imo pierwszego don- Rozpoczyna Polonia — grając pod 
'ht autu Polak wygrywa jednak swój I słońca. Gru wyrówuana, mimo wielkie- 

rwis. Taka manipulacja powtarza się j go upału bardzo szybka, sytuacje zmie 
izeze dwukrotnie i wynik brzmi 2:2. । mają się jak w kalejdoskopie. Atak 
Teraz następuje passa błędów We-1 warszawian stale zasilany piłkami

lewoskrzydlowego Hakoahu Fiszera i
wynik brzmi 2:0.

Następuje zmiana w składzie. Jelski 
przechodzi na środek pomocy, Ata- 
szewski obejmuje prowadzenie napa
du, Malik idizie na prawego łącznika, 
Ogrodziński na skrzydło. Odpręża to 
częściowo sytuację... jedno z ładniej
szych zagrań. Alaszewski. Jelski, O- 
grodziński i ten ostatni zdobywa przy

mija bezpowrotnie.
Podczas przerwy drużyna Polonii 

przedstawiona była p. posłowi Polski 
w Wiedinim, doktorowi Baderowi oraz 
radcy Morawskiemu. Po zawodach od 
był się w praterze wiedeńskim ban
kiet, wydany przez Hakoah na cześć
Polonii, na którem niezmiernie mile

a i.niezłe akcje Warmińskiego, któ-1 przez dobrze grającą obronę i pomoc 
r wkrótce prowadzi 4:2. a po odda-1 marnuje wiele sytuacyj podbrarnko- 
11 Aschnerowi jego serwisowego ge- wych. Wszystkie niemal syituacje roz- 
a — nawet 1 5:3. | bijają się o bierność i lenistwo Malika
Lira rywali jest tak nieobliczalna i । oraz pech Pazurka. W przeciwieństwie 
cpewna, że to, co się dzieje teraz. I do Polonii poczynania Hakoahu mają 

...pisać trzeba nie tv1e na korzyść go-i swe źródło i wykończanie w napadzie .■ •«_ _  , ■....-____ Lr^Ałt-n 1 ki,’,... ro» łmnctra £\vipfnip ffra*

goszczono graczy warszawskich.
Reasumując wszystkie zawody Po

lonii, należy stwierdzić, że wyjazd na-

p IJUV HLVUU II 1S, V J IV >IŁŁ 11'11 i/J •>» o - - ’ • • • - * .
;a, ile na minus poznańczyka. Krótko który raz po raz zmusza świetnie gra-evici, lic tle* niillUA pUMItllil&.Y bu.

m-ówiąc Węgier zdobywa kolejno czte- 
• gemy i seta 7:5, zakończonego fa- 

.u nyni double autem Warmińskiego.

jącego Kisielińskiego do ciągłej inter
wencji. W 30 minucie z wyraźnego 
spalonego pada pierwsza bramka dla

MYDŁO
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ROWERY 
wyścigowe, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. Na ra‘Y' 
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WSZĘDZIE DO NABYCIA
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gosipcidarzy.
Po zmianie stron tempo słabnie i te

raz dopiero zauważyć można w pełni 
przemęczenie ataku Polonii. Nic nie

Austria — Polska, mecz w hokeju 
na trawie odbędzie się o godz. 12-ej 
w południe w Poznaniu na stadionie 
miejskim. Będzie to trzecie zrzędu 
spotkanie międzypaństwowe hokeistów 
polskich, z których dwa poprzednie za 
kończyły się porażkami Polaków (z 
Czechosłowacją w Poznaniu 0:4, z Wę 
grami w Budapeszcie 0:7). Austria 
zwyciężyła ostatnio w Budapeszcie 
Węgry 2:1-

Nagrody sportowe 
Wytworne upominki

poleca w wielkim wyborze
Magazyn Wykwintnej Galanterji

ALEKSANDER
Warszawa, Nowy-Swiat 41
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GEVAERT* 
tworzy doskonalą całość 
niezbędną dla każdego 

amatora 
Do nabycia w składach 

fotograficznych

I datnie wrażenie swą fair grą, nieby
wałą bojowością i ambicją.

Zestawiając ocenę prasy wiedeń
skiej oraz głosy wszystkich kierowni
ków i trenerów, którzy się drużyną 
Polonii bardzo interesowali, należy 
podkreślić ogólne uznanie, jakie zdo
był sobie swą grą Kisieliński.

Para obrońców Miączyński i Buta
nów zaliczona została do ekstra klasy 
wiedeńskiej, szczególnie ten ostatni.

Niespodziewanie różną opinję od 
krajowych wydano o Ałaszewskim. 
podkreślając jego duże walory tech
nicznie, grę spokojną ale szybką i os
trą. Z pomocy podobał się jeszcze Se- 
ichter. W ataku uznanie zdobył sobie 
Suchocki, będąc jego główną podpo
rą. Lekkie słowa rozczarowania padiy 
pod adresem Maililka, Spodziewano się 
ogólnie po nim więcej. Pazurek po za 
meczem z Hakoahem imponował prze
bojami. Gdyby akcje jego byty szyb
sze. byłby bardzo niebezpieczym łącz 
nikiem.

Walka toczyła się cały czas z glęłń 
kortu i zrzadka tylko przeciwnicy pod
chodzili do siatki. Snecialnie Stola
row zdobywał swe punkty świetnfcm 
plasowaniem piłek z jednego rogu w 
drugi. s

Takats, starszy od Polaka conaj- 
mniej o 10 lat i posiadający oczywi
ście znacznie więcei rutyny meczowej, 
był w końcu bezsilny wobec takiej cel 
ności i szybkości uderzeń, A prze
cież bardzo trudno go bvło zmusić do 
kapitulacji lub poDełnh’-"- MM»- 
gdyż brał on naitrudnieis-- c--' . . 
rokrotnie przejmował on 'e.: . •' nys,.- 
dyktowania tempa, próbni ic . -i» 
gonić po korcie również c..1. - pia. 
watiemi piłkami. Stolarow c- -k; 
odpierał te ataki swobodnie i przecho
dził zawsze sam do ofensywy.

Stolarow zrobił zaledwie ieden dou
ble aut podczas całego meczu. Takats 
pięć.

Pierwszy set daje Polakowi rrzy ko
lejne gemy, w chwile ootem wynik 
brzmi 4:1, ale zryw Takatsa przyno
si wyrównanie na 4:4. Piłki chodzą 
kilkanaście razy i żadna z nich nie 
kończy się kompromitującym autem. 
Stolarow wygrywa swoi serwis i na
stępny Takatsa, który setową piłkę 
'Paktuje w siatkę.

Wynik drugiego seta brzmi dość sen
sacyjnie — 6:0! Tymczasem walka 
nie jest bynajmniej mniei zacięta. Prze 
ciwnie, tylko czwarty gem (i to serwi
sowy Węgra) wygrywa Stolarow ma 
sucho, a we wszystkich innvch długo 
szanse wahają sie to na iedną. to ma 
drugą stronę, przyczem ciągle któryś'z 
przeciwinków wyrównuje przewagę 
innego. s

Trzeci i ostatni set iest obrazem 
jeszcze wspanialszej walki. Węgier nie 
chce poddać się losowi, jak przedtem 
jego młodszy rodak i do ostatnie! chwi 
li nie traci nadziei w zwycięstwo.

Cóż kiedy Stolarow ma swoi dzień, 
odpowiada atakiem na atak, kończy 
piłki po dawnemu nie dając się wwro 
wadzić z raz osiągniętego nastroju. 
Gemy idą 1:0, 1:1. 2:1. 2:2. 3:2 I 4:2 
dla Polaka, poczem Takats wyrównu
je na 4:4, w chwile potem na 5:5, w 
rezultacie musi przegrać 7:5.

Polska prowadzi pierwszego dnia

Wystrzegać się oaśladowolctw 
o podohnem brzmieniu

Gedgowd, doskonały lekkoatleta ze 
Swisłoczy osiągnął w pięcioboju 
świetny wynik 3057.4 pkt. Na 200 mtr. 
miał Gedgowd 23.1; na 1500 mtr. 4:35: 
w skoku wdał 6.36. Oszczep wygrał 
Szepaniak 44.10, a dysk Tymoszuk 
31.38.

Trener P. Z. B. p. Wllly Snopek, z 
dniem 1 czerwca b. r. objął funk
cję trenera śląskiego na przeciąg jed
nego roku.

pot; niemiłą woń 1 
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Po bokserskich mistrzostwach Europa
Co mówią o Polakach sędziowie, przeciwnicy i prasa

Mistrzostwa pięściarskie w Buda
peszcie zwróciły na bokserów polskich 
uwagę całego świata. Oto co mówią 
o Polakach znawcy i prasa . węgierska:

M. Franki, przewodniczący 
kolegium sędziów w Austrii: 
Polacy zrobili ogromny błąd, 
że nie przywieźli ze sobą Arskie- 
go, który bił się świetnie w Au- 
strji. To że przegrał on do Sc- 
weryniaka nie mogło być powo
dem niezaliczenia go do repre
zentacji. Przyznać jednak mu
szę, że Polacy robią kolosalne 
postępy. Żaden z innych sportów 
nie przyniósł Polsce tylu zaszczy 
tów na forum międzynarodowem 
jak boks.

O poszczególnych zawodni
kach mówi p. Franki w sposób 
następujący:

— Stibbe przegrał już w pierw 
szej rundzie, gdyż nie posiada 
taktyki. Należy przyznać, że 
Finlandczyk jest bokserem pierw 
szej klasy, ale przy zastosowa
niu lepszej taktyki można było 
unieszkodliwić jego gwałtowne 
uderzenia. Konarzewski pierw
szorzędnym bokserem nigdy już 
■nie będzie ze względu na wiek i 
na słabe mięsne żołądka ale po
mimo tego przy lepszem kryciu 
.uniknąłby k. o. O Wieczorku nic 
powiedzieć nie można, gdyż wal
ka jego z Szigeti przypomina
ła zapaśnictwo.

Majchrzycki stanowił klasę dla 
siebie, pozatem był najinteligent
niejszym bokserem całego turnie
ju. Zarówno technicznie, jak 
i taktycznie nie ustępuje on żad
nemu zawodnikowi, a nawet ich 
przewyższa. Brak mu tylko sil
nego ciosu, który nadrabia pięk
ną pracą nóg i ciała.

Seweryniak na swą wagę jest ! 
bardzo dobrze zbudowany i po

siada bardzo silny cios, jest wy
trzymały i twardy na otrzyma
ne ciosy, ale z powodu braku ru
tyny nie jest pierwszorzędnym 
pięściarzem.

Przegrana Górnego była naj
większą sensacją całych mi
strzostw, szczególniej po pięk
nem zwycięstwie nad mistrzem 
Niemiec Fuchsem.

O jego umiejętnościach nie 
trzeba dużo mówić, gdyż klasa 
jego znana jest w całej Europie. 
Porażkę Górnego tłumaczę so
bie chorobą, gdyż zaraz po pierw

szej rundzie zauważyłem (sędzio 
wałem wówczas w ringu), że za
wodnik kurczy się od bólów śle
pej kiszki. Jestem pewien że gdy

będzie mógł się utrzymać w tej mistrzostwo się nic należy. 
Fuchs żałuje, że przedtem nic■wadze.
wiedział, że Górny choruje naMistrz Niemiec w wadze piór- ..... , , . , .

kowei, Fuchs, dowiedziawszy podrażnienie ślepej kiszki, był- 
się że w Budapeszcie jest pol-1 bowiem atakował cały czas 
' ’ >.icmiiktuz, przyszedł do! ^.o żołądek. Niemiec przyzna- 

sjuzyi ua iviui uusuza. mnie i prosił, ażebym umieścił że było to bohaterstwo ze
Najsłabszą częścią w obsadzie w dzienniku jego zdanie o Gór-1 strony Gorncgo, ze mając 38.3 

polskiej był Stępniak. nym- Górny, o którym dużo sły-, stopni gorączki, wszedł na ring.
Forlański jest świetnym bok- szal, a nic miał jeszcze sposob- Fuchs wierzy, ze po wyzdrowie 

serem. Najlepszym dowodem, że ności z nim walczyć, narobił nie; mu spotkają się jeszcze raz. 
pobił Trombette, który uchodzi w tylko sobie wstydu, ale iownicżj . _
święcie bokserskim za klasę. Po-1 i jemu, gdyż jego zdaniem, ini- przyszłość, 
siada bardzo silne ciosy z obu pstrzeni powinienby zostać albo dzial.żepierwszymjcgowystę- 
rąk ale"wątpię czy ten zawodnikI Górny albo on. Nikomu innemu pem będzie v -"-...... .............

Górny wyzdrowieje wyzwie Sza- 
bo na mecz i pokaże mu kto za- ski dziennikarz.
służył na tytuł mistrza,

polskiej był Stępniak,

Na zapytaine o

Europy — Szabo, w której ;•< 
mści krzywdę Górnego i sv <<

Nemzeti Sport. Polacy 
prawda nie zdobyli żad..^ 
pierwszego miejsca, ale v. , k 
zali, że są pierwszorzędną - b. 
i od Olimpjady zrobili kol .. i 
postępy. Górny, który uw ./:- 
był za pewnego mistrza, / t 
wodu choroby musiał pi
do Szabo, który w tvm di i u 

planach na j najlepszy dzień w swen ■ ■
Niemiec odpowie-1 \\ yróżmć musimy Ma

i kiego. który swojem z
walka z mistrzem । n;cin sje i estetyczny»

MECZ TENNISOWY ANGLJA — ALSTRALJA 1:4 O PUHAR DAVISA.
Moment z gry podwójnej: na lewo Gregory — Collins, na prawo Hoppman — Crawford.

I dem, zaskarbił sobie
I publiczności węgierskie. i 
i Polacy bardzo sic podoba
I pod względem bokser'.’> 

i nnrl WTtrlpdpm ZliellO'1 :i pod względem zacho
Az Est: Polakom w I: 

cie me sprzyjało szc;e 
czwórmcczu, gdzie i”< 
grać pierwszorzędną ’ 
lepsi pięściarze z pow i 
roby nie przybyli. 
stwach kandydat nn 

'miejsce w w. piórkowe! 
1 dostał ataku ślepej k .- /.11 
i gu. a Majchrzycki, 1< lóP 
idzil przeciwko Besv t 
। dostał „prawy" w 
। wodu nieuwagi i to b/A; 
dem przegranej. W <’L. 

i lacv bardzo ładnie 
i wali się i słusznie } / 
i wiecej oklasków.

Poster Lloyd. 'V 
i ków wypad! bard/ t 
I Przy odrobinie sz . 1 ‘‘ 
i bvli zajać dwa me; ’1'1
sca. Najlepszym z 
był Majchrzycki. k 
zachowaniem sic i 
wyglądem, podoba?
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Obrady parlamentów pływackich
l-g0 i 2-.go września obradowały wltion Board“. maiacci za zadanie u-i ścią w Anglii, gdzie rozgrywa się ok. 

Berlinie kolejno kongresy obydwu mię chwalenie i zmieni.inie nrzenisów gry. 1560 meczów watcf-polowych tvgodnio- 
dzvnarod’owych związków pływackich: | W iełlka Brytania korzv*.:a z ..odwlecz- |wo. (Ostatecznie Iilundua i.mejscą nie 
światowego (FINA) i europejskiego | nego"
(LEN). Mimo, że kongresy nie były I stałych mii 
związane z źadnemi zawodami, liczba I członków).
państw reprezentowanych sięgała 22 
między któremi było 6 zamorskich.

Konigres FINA przyjął w pocze 
'członków Federacji dwj 'nowe pań- 
stw a — Kubę i Peru, odrzucając zglo- 

,szema Litwy i Maroka ze wzsłędów

sce Irlandia, cz\ też mc.
Europy to nie i,!K-lmdzd'>. 

ta ona na tyle odwagi, hi

warunkach .nie 
rmzimnein angiel

H mdmań.

k. I związki, biorące
o- po 25 dolarów każdy.

Nowy zarząd Federacji wybrano w ■

udział w igrzyskach.

I Z innych przyjętych zmian statutu 
! wymienić wypada obalenie dotychcza 
1 sowego „systemu Bergvalla" w mię- 
i dz.\ narodowych turniejach water-polo

składzie identycznym, jak poprzednio.
Sekretarzem honorowym został po- i
nownie dr. Leo Donnath (Węgry), swe 
go rodzaju fenomen lingwistyczny.

go podziałem drużyn na I większa swoboda tłumaczy
a z uaj- 
na tran-|

i grupy eliminacyjne, w obrębie których cuski, angielski i niemiecki, a .-poza-1 
‘wszystkie drużyny grają ze sobą na! tern niemniej biegle mówi po włosku, i 
punkty. | hiszpańsku, no i oczywiście po węgier

Następny kongres FINA postanowio sku. Na niezwykle ofiarnej pracy tego 
no odbyć w Los Angeles w czasie o-1 człowieka opiera się zresztą cale ist- 
limpjady, a kosztami wyjazdu sekre-1 nienie Federacji.

Federacji obciążono wszystkie I #

%

; miecki) moment prawdziwej ;

TARISra na punkty. yżu Baranyegc tn£>dy-
-. uzyskując czaS'2.14.4stansie 200 mtr.

SCHMEL1NG 
zdobył tytuł mistrza świata w boksie 

na skutek dyskwalifikacji Sharkeya.

dzynamdowwm kraie te nie maja jed- j 
nak oddzichiei reprezentacn.

Podłożem zatargu była sprawa „In
ternational Water-Polo Board". itisry tu ■ 
cii. analogiczne! do „Fontbal Associa- ]

I pisów była n.mgól dość monotonna i 
nudna wskutek ciężkiego obowiązku 

; tłumaczenia każdego przemówienia na 
13 iez.yki (angieiski. francuski i nie-

iormalnycli. Sport pływacki na tern j usprawiedbwinny an 
. na.pewno mc nie stracił. skiej piłki wod"ei.
i Dyskusja nad zmianami statutu i prze I wyspach brytyi>kich

Wielka nagrodę Niemiec dla sprinte- pokonał w- Paryżu Baranyegf. <n^ 
rów w ygral Engel, bijąc Moeskopsa. stansie 200 mtr. uzyskując czS*-*-

no,

setach.

czekolada
hi wedla

pierwsza w polsce i * of 1
w ■’

CRAWFORD 1 HOPPMAN,
) druga para tennisowa Australji, przegrała z Collinsem i Gregorym w trzech

ANGLIK BRADBROOKE 
wygrywa skok wwyż na międzynarodowych zawód;.li 

niklem 187 cm.

LONDON (ANGLJA)
■w chwili startu do biegu 100 yardów na meczu trzech lekkoatletycznych 

klubów w Londynie.

i zabawy mieli zebrani, gdy stali się ■ 
i świadkami na-mietnei walki poróżnić- • 
j nych synów Albicmu. ।
i Starcie miMo charakw polityczny — > 
chodziło o Irlandie, któ-ą wewnątrz 
związku brytyisk ego ma soiuszników

Liga europejska obradowała głów
nie nad kwestia mistrzostw Europy, w 

I związku z niesłychanym zawodem, ja 
I ki całemu pływackiemu kontynentowi 
■ sprawiła Austria przez odwołanie mi- 
| strzostw w Wiedniu. Ostatecznie Au- 
l strii winę darowano, następne nnstrzo 
■ stwa postanowiono urządzić w Pary- 
i żu w roku Ib3l (za kandydatura Mag
deburga glosowały tylko Niemcy. 
Czas trwania mistrzostw Europy prze 
dłużono z 6 dni na 8.

Na obydwu, kongresach Polski Zwią 
zek Pływacki reprezentował p. Seina- 
deni.

I Niesłychany wypadek zdziczenia 
j sportowego zdarzył się we Włoszech.
Znany bramkarz Genui — de Pra. n- 
statnio spadl bardzo w formie, co pod 
nosiło wiele dzienników sportowych 
włoskich, a miedzy innetni i „Guerin i 
Sportiva". De Pra me został wsku- ■ 

, tek tego wystawiony na decyduiący 
'o dru-giem mieiscu w mistrzostwie; 
■ Włoch mecz Genua — .Inventus. Przed j 
rozpoczęciem spotkania bramkarz udał | 
się do loży prasowe! i spoliczkowat 
sprawozdawcę „Guerin Sportiva" dr. 
Petrone. Niesłychany ten postępek 
wywołał zrozumiale oburzenie w sfe-

| rach sportowych Włoch, zwłaszcza, 
że krytyka de Pra była zupełnie nza-

I sadniona.

Na juch jest w słabej formie. Ostat-1 
nio pokonał .go w Pradze Kożeluh w | 
wiele mówiącym stosunku 6:1. 6:3. 6:3. । 
Gra podwójna K. Kożeluh. Naiuch — 
j. Kożeluh. Menzel zakończyła się wy 
niklem 6:1. 6:2. 6:3. Mecz przyniósł 
20.(160 złotych dochodu.

Pierwszego pięściarskiego mistrza. 
Europy ma Rmmrnja w osobie Popcs-1 
cu, który w meczu o mistrzostwo wa-1 
gi piórkowej pokonał Francuza Kid ■ 
Oliva przez poddanie sic w dziesiątej 1 
rundzie. , I

Mistrz świata Genaro pokonał w; 
Toronto jedneeo ze swych najgroźniej 
szych rywali. Kanadyjczyka Bełange-
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